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Wychodzi raz w tygodnia na nieiizieię.
Pobieranie *PrzyJacieltiLudu“ można rozpocząćklidfl̂ O ClDBU.
Prenumerato i kolportaż płaci się z góry. 

Anons. po 200 murek od wiersza petit.

Filia huriownej sprzedaży pojedynczych numerów ^Frzyiaciela Ludu i broszur ns Amerykę: Whlle Eagle Co.
„Przyjaciel Ludu" 6 'j 05 Fieet Ave, Cleyelana Ohio.

Nr. 42. N iedziela, dnia 15 p a id r  erniK? 1922. Rok XXXIV.

Kraków, Lubicz Nr. 3 (tuż obok dworca kolejowego). 553 2 2
Jedyna bezpośrednia komunikacya wprost bez przesiadania, z Gdańska do Ameryki 
(New-York) i K ni jy  (ELI faz). —  Na'krótsza droga do Ameryki bez jazdy kolejowej po 

obcych krajach, bez wiz tranzytowych, bez rewizvi celnej aż do portu.
BACZNOSC R E E M I G R A N C I !  Emigranci i 'REE MI G R AN C I

nawet tacy którzy przed wojną przyjechali, mogą przez biuro nasze w najkrótszym czasie z powrotem do Ame­
ryki wyjechać.

U W A flfci Emigranci do K an ad y 6ą : i wolu; iii od przedkładania na pokaz. 250 dolarów.
Wszelkie inlermacye bezpłatnie

M A A M M A A M M I ś
Taki numer otrzymało nasze Polskie Stronnictwo Ludowe Lewica 
do głosowania przy zbliżających się wyborach do Sejmu 5 listopada 
i do Senatu 12 Lstopada.

Wszyscy Bracia Ludowcy, W całe? Polsce, zaliczający sie do 
Polskiego Stronnictwa Ludowego Lewicy, wszyscy Czytelnicy 

Trzynaście! ' Zwolennicy „Przyjaciela Ludu" raczą sobie przygotować do 
"  głosowania kartką czystego papieru i wypisać na niej wyraźnie t l f«
Nic więcej nie śmie być na kartce, ani żadnego nazwiska, ani ż a d n e g o  pod­

pisu, ani żadnej uwagi, jednem słowem absolutnie nic więcej, tylko sam numer

Niechaj zwycięży w dniu wyborów nasza feralna cyfra 13>
„Przyjaciel Ludu".
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l i l i i  lis!; Er.
Aj  Lista państwowa do Sejmu Nr. 13:

L,/ef Pruchnik, b. minister, inżynier w Tarno­
wie: Wawrzyniec Tomaszewski, poseł w fękach; 
Franciszek Wójcik, poseł w Wyciązach; Dr Ka­
ro! Kwieciński, proksor gimn. we Lwowie; Jan 
Stempek, rolnii: w Starych Stawach; Franciszek 
Krempa, poseł w Padwi; Stanisław Steczek, b
i >iiii.ster w Krakowie; Dr Kazimierz Czarny, sę- 
e/ia okr w Rzeszowie: Dr Piotr Więcek, adwokat 
v. R z e s z o t ;  Paweł Bielecki, rolnik w Szycach; 
Władysław Niemiec, rolnik w Pysznicy; Michał 
Maczka, rolnik w Zalesiu; Franciszek Maznr, rol­
nik w Posadzie jaćm., Paweł Lasko, rolnik w Do- 
n aradzu; Jakóh Stanisz, robotnik w Lubatowy; 
Jan Lenard, rolnik w Binarowy; Tomasz Kubicki, 
rolnik w Siedlcszczanach; Adam Zięba, rolnik 
w Plazówce; Franciszek Gabański, rolnik w Sze­
rzynach; Józef Pohoreckł, rolnik w Trembowli; 
Daniel Gadecki, rolnik w Ostruszy; Jan Przytnła, 
rolnik w Lipinach dolnych; Tomasz KHian, rolnik 
w Partyniu; Jan Krajewski, rolnik w  Blaszkowej; 
Franciszek Kukulski, rolnik w Mszańcu; Franci­
szek Pruć, rolnik w Kisielowie; Józef Miazga, rol­
nik w WęgUsknch; Franciszek Filipek, rolnik w 
Nieporażn; Szymon Kciążkiewicz, rolnik w Żmi- 
rmidzie starvm: Andrzej Dużnk, rolnik w Sarzy­
nie: Wojciech Szott, rolnik w Lackiej Woli

Kandydatów, którzy do dnia 4 b. m. nie dorę- 
c yli swojej zgody, skreślia Główna Komisya w y­
borcza.

B) Lista państwowa do Senatu Nr. 13:
Franciszek Ptak, rolnik w Bieńczycach; Dr Szy­

mon Przybyło, adwokat w Krościenku; Leon Ga­
jewski, rolnik w Moszczenicy; Wawrzyniec 
Gancarz, rolnik w Miechocinie; Piotr Maziarski,
ii ItitJc w  Wierzchosławicach.

C) Listy kandydatów okręgowych 
Nr. 13:

Okręg 10. RADOM — KOŃSKIE — OPOCZNO: 
Michał Nowak, rolnik w Brzcscach, ziemia Ra­

domsku; Józef Skrzypek, rolnik, gm. Stromiec; 
Stefan Turz> ński, rolnik, gm. Stromiec; Jan Cze­
chowski, rolnik, gm. Stromiec.

Pełnomocnikiem liSty jest Franciszek Dalega, 
rolnik, a zastępca pełnomocnika jest Stanisław 
Stolarski, rolnik w Brzescach.

Głosujcie kartka V. Nr. 13.

Okręg 21. LUKÓW—PUŁAWY—GARWOLIN:
Antoni Czapła, rolnik w Trzcińcu, gm. Szcze- 

karków, pow. Puławy; Stanisław Kosik, rolnik 
w Rybakach pow. Puławy; Franciszek Kufel, rol­
nik w Lubomirce pow. Puławy.

Pełnomocnik listy Kazimierz Szkutnik, rolnik 
w  Majdanach, zastępca pełnom. Władysław Ko­
sik w Rybakach. x

Głosujcie kartką z Nr. 13. N

Okręg 27. ZAMOŚĆ 
SZÓW :

— BIŁGORAJ — TOMA-

Jan Przytuła, rolnik w Lipinach dolnych, Dr 
Władysław Lizak, adwokat w Łańcucie; Paweł 
Gliniasiewicz, stolarz w Krzeszowie; Stanlsiaw 
Kotarski, właśc. realności w Łańcucie; Józef De­
ry łak, Jan Mazurek, Wojciech Kuliński.

Pełnomocnik Jan Mazur, kowal i rolnik w  Lipi­
nach górnych, zastępca Paweł Maksimek, rolnik 
w Lipinach Górnych.

Głosujcie kartką z Nr. 13.
Okręg 42. KRAKÓW—MIECHÓW—OLKUSZ— 

CHRZANÓW—OŚW IĘCIM-PODGÓRZE:
Karol Waligóra, rolnik i wójt w Woli Justow- 

skiej (Kraków); Leon Ryński, rolnik i wójt w Igo- 
łomyi (Miechów); Władysław Domagalski, właśc. 
realności (Chrzanów); Jan Stempek, rolnik w Sta­
rych Stawach (Oświęcim); Ludwik Stochalskl, 
rolnik w  Wielkiej wsi (Olkusz); Tomasz Stokłosa, 
rolnik w  Ochodzy (Podgórze); Jan Bieroń, rolnik 
w Krzesławicach (Kraków); Franciszek Litw leki, 
rolnik w Rybnej (Kraków); Jan Skowron, robo­
tnik w Brzeszczach (Oświęcim).

Pełnomocnikiem listy jest Stamsław Ptak z Bień- 
czyc, zastępcą pełnomocnika Aleksander Zaleski, 
sekretarz w Chrzanowie. — Na tę listę głosujcie 
kartką z Nr. 13.

Okręg 44. NOWY SACZ — LIMANOWA — BO­
CHNIA— WIELiCZK A :

Stanisław Król, rolnik w Roztoce (Limanowa); 
Dr Stanisław Lodygowski, adwokat w Nowym 
Sączu; Wojciech Strojny, rolnik w Sułowie (Wie­
liczka); Michał Olszewski, rolnik w Żegiestowie; 
Franciszek Łyszczarz, rolnik w Mordarce; Wa­
lenty Gawron, rolnik w Starej wsi.

Oddajcie na tę listę kartkę % Nr. 13.
Okręg 45. TARNÓW—GORLICE—BRZESKO— 

DĄBROWA—PILZNO—GRYBÓW:
Dr Szym on'Bernhdzikowski, lekarz (Brzesko); 

Konstanty Laskowski, dyrektor Magistratu (Gor­
lice); Jar Jasik, rolnik w  Kamienicy Do»nej (Pil­
zno); Dr Gofron, profesor gimn. (Brzesko); Piotr 
Maziarski, rolnik w Wierzchosławicach (Tarnów); 
Franciszek Gadecki, rolnik w Ostruszy (Grybów); 
Wojciech Kurtyka, rolnik w Brzeźnicy (Brzesko).

Pełnomocnikiem listy jest inż. Józef Pruchnik, 
b. minister w Tarnowie, ul. Brodzińskiego 29. Za­
stępca Wojciech Sławek w Tarnowie.

Oddajcie dnia 5 listopada b. r. kartkę z Nr. 13, 
aby ci kandydaci zostali wybrani na posłów.

Okręg 46. JASŁO—STRZYŻÓW—ROPCZYCE- 
M1ELEC—KOLBUSZOWA—TARNOBRZEG:

Franciszek Krempa, poseł, rolnik w Padwi (Mie­
lec); Wawrzyniec Tomaszewski, poseł w  Łękach 
(Strzyżów); Jan Sudoł, poseł, rolnik w  Lipnicy 
(Kolbuszowa), Wojciech Bal, rolnik w Dobrynt 
(Jasio); Walenty Loś, rolnik; Dr Piotr Więcek, 
adwokat w  Rzeszowie; Wojciech ftotyka, rolnik 
z Tarnobrzeskiego; Adam: Zięba, rolnik w Płazów-
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ce (Kolbuszowskie); Jan Biernacką rolnik w  Po- 
takówce (Jasielskie); Józei Indyk, rolnik z Mie­
leckiego.

Okręg 47. RZESZÓW — ŁAŃCUT — NISKO— 
PRZEWORSK — JAROSŁAW:

Dr Piotr Więcek, adwokat w Rzeszowie; Jan 
Sikora, rolrik i rękodzielnik w Żołyni (Łańcut); 
Wojciech Marchut, poseł, rolnik w Wolinie (Ni­
sko); Józef Koca], rolnik w Swiebodnej (Jaro­
sław); Józef K«d, rolnik w Markowej ((Prze­
worsk); Andrzej Kloc, rolnik w Białobrzegach 
(Łańcut); Tomasz Stachurski, rolnik w Budziwo- 
ju (Rzeszów); Stanisław Kozdrański, rolnik w Mi- 
łocinie; Stanisław Sukiennik, rolnik w Słocinie; 
Franciszek Bienko, rolnik w Dąbrówkach (Nisko); 
Józef Miazga, rolnik w  Węgliskach; Ignacy Czad, 
rolnik w Żołyni; Jan Chomik, rolnik w Mikulicach.

Na tych głosujcie kartką z Nr. 13.
Antoni Bomba, którego Wydział Wykonawczy 

zalecił na pierwsze miejsce, zgłosił się tymcza­
sem do ks. Okonia.

Okręg 48. PRZEMYŚL—KROSNO—SANOK— 
BRZOZÓW -DOBROM łL:

Izydor Wiewiórskł, rolnik i wójt w  W ojkówce 
(Krosno); Fryderyk Krasicki w Zagórzu (Sanok); 
Józef Matusz, rolnik, poseł w Haczowie (Brzo­
zów); Antoni Zborowski, rolnik i wiertacz w Łę­
kach (Krosno); łan Korzeń, rolnik w Borownicy 
(Dobrouiil); Antoni Makuch, rolnik w  Sietnicy 
(Przemyśl).

Na tych kandydatów głosujcie kartką z Nr. 13.
Jan Kapuściński z Dylągowej żądał, aby był 

postawiony na pierwszem miejscu, a skoro odmó­
wiono jego żądaniu, zapowiedział rozbijacką ro­
botę. Pożegnaliśmy go bez żalu jako krętacza, 
który mandat poselski chciałby uzyskać dla wsze­
lakiego handlu. Od takich posłów broń nas Boże.

Okręg 49. SAMBOR—MOŚCISKA— GRÓDEK— 
RUDKI—STARY SAMBOR—L1SKO:

Franciszek Mleczko, rolnik w Strzałkowicach 
(Sambor); Dr Józef Langer, lekarz w Mościskach; 
Jan Smyk, roli.ik w Podgaju koło Gródka; Jan 
Szelążek, rolnik w MiIczvoach (Rudki). Co do do­
boru dalszych kandydatów pozostawiono wolną 
rękę p. Mleczce.

I w tym okręgu wszyscy ludowcy powinni gło­
sować kartką z liczbą 13.

Okręg 51. LWÓW — C IE SZA N Ó W -JA W O - 
RÓW — SOKAL — ŻÓŁKIEW:

Wojciech Smołnlckł, rolnik w żubrzy koło Lwo­
wa; Dr Józef Majewski, urzędnik autonomiczny, 
Lwów; Franciszek Piątek, rolnik w Batiatyczach 
(Żółkiew); Jan Gołębiowski, rolnik w Bonowie 
(Jaworów); Józef Bukowski, rolnik w Kadłubi- 
skach (Cieszanów).

Pełnomocnikiem listy jest dr Karol Kwieciński, 
Lwów, ul. Supińskiego 18.

Okręg 55. ZIO CZÓ W  — BÓBRKA — BRZE-
ŻANY — PRZEMYŚLANY — BRODY -«*RADZIE- 
CHÓW — ZBORÓW — ROHATYN — KAMION­
KA STRUMIŁOWA:

Jędrzej Babiicztik, rolnik 1 kolejarz w Kurowi­
cach (Przemyślany); Dominik Cybruch, rolnik w

Hrankach (Bóbrl a); Karol Ideć, rolnik w Derno- 
wie (Kamionka str.); Marcin Kozakiewicz, rolnik 
w Turowie (Brzeżatiy); Mikołaj Janicki, rolnik w 
Urmaniu (Radzicchów).

Oddajcie na tych kandydatów kartki z cyfrą 13.
Okręg 54. TARNOPOL—TREMBOWLA—BU­

C /A C Z — HUSFATYN — SKAŁAT — CZORT- 
KÓW — ZBARA2 — ZALESZCZYKI:

Na zgromadzeniu 3 października w Trenibow'; 
uchwalono wezwać ob. Franciszka Janicitiego, rol­
nika w Trembowli, aby kandydował do Scimu, a 
ob. Józefa Pohoreckiego, rolnika również z Trem­
bowli, aby się zgodził na Wybór do senatu. Tc też 
kandydatury zostały zgłoszone w Komisyi okrę­
gowej, w  Tarnopolu jako kandydatury Polskiego 
Stronnictwa Ludowego Lewicy. W yzwoleńcy u- 
siłowali przeforsować kandydaturę inspektora 
szkolnego z Przemyślan p. Urbańskiego, ale im się 
to nie udało, ludność się sprzeciwiła.

Głosujcie kartką z liczbą 13.

D) Listy wojewódzkie kandydatów 
do Senatu:

WOJEWÓDZTWO KRAKOWSKIE: Dr Szymon 
Beniadzikowski, lekarz w Brzesku; Franciszek 
Ptak, rolnik w Bieńczycach; Inź. Józef Pruchnik, 
b. minister, w Tarnowie; Dr Szymon Przybyło, 
adwokat w Krościenku; Leon Gajewski, rolnik 
w  Moszczenicy.

WOJEWÓDZTWO LWOWSKIE: Jan Stapiń- 
ski, poseł i redaktor w Krakowie; Dr Michat 
Grek, adwokat we Lwowie; Michat Mięsowicz, 
przemysłowiec w  Korczynie, Paweł Matusz, rol­
nik ł wójt w  Haczowie; Stanisław Stączek, b. mi­
nister kolei w Krakowie.

WOJEWÓDZTWO TARNOPOLSKIE; Józef 
PohoreckI, rolnik w Trembowli. *

— O—
Prosimy serdecznie wszystkich Członków l 

Przyjaciół Polskiego Stronnictwa Ludowego Le­
wicy tak w okręgach powyżej wymienionych, 
jak i w  całej Polsce, aby w dniu 5 listopada i 12 
listopada raczyli głosować i agitować za tą na­
szą listą, aby głosowali wszędzie tylko kartką 
z liczbą '

13
Wierny, że lista nasza nie wszędzie odpowie 

życzeniom Przyjaciół. Prosimy uwzględnić, że po 
.stwierdzeniu przenirwiorstwa piastowców, wo­
bec ustawowych terminów wyborczych brakło 
nam już czasu na dokładne porozumienie sie. — 
W  kilku okręgach nic Zdążyliśmy już załatwić 
formalności ustawowych i dlatego nie postawi­
liśmy naszych list kandydackich. Ale mimo to 
wszystko, wystarczy porównać nasze listy kan­
dydatów z listami innych stronnictw, a każdy 
szczery ludowiec musi przyznać, iż tylko nasza 
lista odpowiada w istocie woli Luda.
- Jak było do przewidzenia, \valka wyborcza 
przekracza granice uczciwej walki politycznej o 
programy l dążenia, a zamienia się w jakieś dzi­
kie polowanie na mandaty z rachubą na nieświa­
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domość i łatwowierność rzeszy ludowe], polowa­
nie przy pomocy olbrzymich sum pieniężnych, przy 
użyciu pijaństwa, pi zekupstwa, obietnic., oszczerstw 
itp. My taką drogą iść ani nie chcemy, ani nie mo­
żemy. My apelujemy tylko do rozwagi i ostrożno­
ści Ludu. Wybierajcie na swoich posłów tylko lu­
dzi dokładnie Warn znanych, dających gwarancyę, 
że dotrzymają słowa i będą strzedz Waszych 
spraw, a Polski bronić przed lekkomyślną gospo­
darką.

Nasi kandydaci dają Wam taką gwarancyę i dla­
tego głosujcie na

13
W  ciągu 35 lat działalności Przyjaciel Ludu 1 

grono wiernych działaczy około niego skupionych 
dali już dosyć dowodów, iż bronią rzeszy chłop­
skiej wiernie i wytrwale. Tej prawdy żadne osz­
czerstwo ani żadne przeczenia zakryć nie potrafią.

Wydział Wykonawczy 
Polskiego Stronnictwa Ludowego Lewicy.

Do urny Ludowcy.
(Na nutę ,G dy naród do boju*).

Gdy lud robotn:czy wystąpił z orężem,
By bronić od wroga War3zawy,
Gdy żołnierz zawołał „umrzem lub zwyciężytu" 
Panowie uciekli z obawy.

W ięc hańba dziś panom, magnatom,
Nie dajiny O i czynny tym katom,
Lecz śmiało do urny wyborczej ruszajmy 
I tylko ludowcem głos dajmy.

Wywalczył lud Polskę krwią własną z niewoli, 
Gdy tchórze w szampanie pływali,
Szło miasto robocze i chłopek od roli,
Gdy „mistrze* w Londynie śpiewali.

Więc hańba dziś panom i t. d.
A  gdy Piłsudczyki z Moskalem się bill,
W Paryżu reakeya szalała,
Na froncie znów księża za krzaki się kryli,
By tylko krew chłopska się lała.

Więc hańba dziś panom i t. d.
Lecz dzisiaj już bije godz-na rozprawy,
Listopad zaświeci nam ^zorzę*...
Nie damy szarańczy wstępu do Warszawy, 
Krzywd ludu już pełne jest morze.

Więc hańba dziś panom i Ł d.
Józef Bobak, osadnik.

KURS PIENIĘDZY,
Dolary St. Zjedn. 11500, dolary kanadyjskie 

11275, Franki francuskie 845, szwajcarskie 1700, 
Marki niem. 3.75, Korony austr. —*13, czesko- 
słowackie 394, węgierskie 3 50, duńskie 1750, Lei 
rumuńskie 45, Liry włoskie 370.

M i l i c i t ó w k a .
Na sobotniem ciągnieniu milionówki wygra 

Nr. 4080006.

Zalrias działania i prawa mężów zaufania stron 
nictw przy obecnych wyborach są znaicJjnie szer­
sze i lepiej okreśone, niż przy poprzedzeń wy­
borach w roku 1919.

Każdo stronnictwo względnie grupa wyborcza, 
która zgłosiŁi własną listę kandydatów, ma pra­
wo wysłać do każdej obwotmwej (gminnej) ko- 
misyi wyborczej po jednym mężu zaufania i po 
jednym Łastąpcy. Ponieważ w Mato jo i » x  r~/y- 
caajnóe każda wieś stanowi sama d(La siebie o b ­
wód glosowania, więc też w autódej wcś w dniu 
wyborów będzie urzędowała obwodowa korni* 
aya wyborcza, przed którą będzie się odbywało 
głosowanie. Do każdej takiej komisyi należy zgło 
sić męża zaufania F. S. L. Lewicy, łudzitś jego 
zastępcę. Zastępca potrzebny jest na to, aby każ­
dej chwili mógł zastąpić męża aaufaiśc, gdy ten­
że alLo zasłabnie, albo ma jakąś przeszioodę, 
albo musi wyjść z lokalu wyborczego choćby 
chwilowo Ponieważ rach-udii podejrzenie uza­
sadnione, iż stronnictwa przeciwne Lcrwicy P. S. 
L., a  mające w swoich rękach komisye wybor­
czy będą się starały kraść nasze gloSf, a nato­
miast wsuwać inne ki:,Ttki, tedy przy każ* ej ko- 
mżsyi powinni być stale bez przerwy nosi mę 
żowie zaufania, albo ich zastępcy i potrzeć do­
brze na palce. Jeśli mąż zaufania musi wyjść Z 
lokalu wyborczego, winien natychmiast na swo- 
jem miejscu posadzić swojego następcę. Mężowie 
zaufania i ich zaetępey maję nieograniczony 
wstęp do lokalu wyborczego.

Wedle postanowień art. 63 ordynacyi wybor­
czej sejmowej mężowie zaufania i ich zastępcy 
mają być zgłoszeni z pośród mieiscrwycn wybor­
ców i nie mogą się sarni zgłaszać, lecz mają być 
zgłoszeni przez okręgowego pełnomocnika nn- 
aaego stronnictwa. Jak wiadomo, w każdym o- 
kręgu wybou^zym jest pełnomocnik naszego 
stronnictwo, który zgłaszał okręgową listę kan­
dydatów na posłów, on twż ma prawo zgłaszać 
mężów asufania i ich zastępców. Tenru pełno­
mocnikowi należy podlać imię i nazwjskc, tudziea 
miejjjce zaar ieszlKania męża zaufania i następcy*, 
a on  ich zgłosi do wi aściwoj obwodowej komisyi 
wyborczej, a nadto wyda im stosowne legityma- 
cye, aby nie mieni od komas; i  przieażkód. Na­
zwiska i adresy naszych pełnomocników i ica 
zastępców dla każdego okręgu będą podane w 
następnym „Przyjacielu Ludiu“ , aby luidloiwcy z 
naszego stronnictwa wiedzieli, dokąd się mają 
zwracać w tej sprawie.

Jeśliby mąz zaufania lub jogo zastępca zakłó­
cał spokój lub agitował w lokalu wyborczym, 
może go stamtąd wy lalić nie sam przewodniczą­
cy, ailo ciała komisyu wyborcza dojpćero po d & z -  
śkfuitecanem uprzednuem upomnieniu, asaawcza.' 
Jąc faikt ten, onaz jego powoc y w prHiofiyHe ko­
misyi (cr t  65 ora wyb.).

Mężowie zaufania mają prawo zwaitaefau przy 
stołe komisyi (art. 69 p. 1 ord, wyb.). Stół ten 
porc inaer być tok ustawiony, cby  byt te  wszyst­
kich stnoo widoczny). J iu r wyjbcsiaw porwmr
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być tak zbudowana, żeby bez otwierania nie mo­
żna było wydobywać z niej kart do głosowania 
Przed głosowaniem mężowie zaufania wraz z  ko. 
misyą powyind się przekonać, ozy urna jest próż­
na, Od tej cli wili aż do ukończenia głosowania 
w eadinyim wypadku urny otwierać nie wolno 
tatnt 69 p 3 ord. wyb.).

Każdy mąż zaufania może wystąpić z zarzu­
tem co do tożsamości osoby głosującego (ant. 75 
ord. wyb.). Zarzuty te mogą. być czynione tylko 
dopóty, dopóki osoba, o którą chodzi, nie oddała 
jeszcze głosu W  razie postawienia takiego za* 
rzutu, komisya wyborcza możo zażadać od g łc  
sującego, aby udowodnił tożsamość swej osoby,

Natychmiast po zamknięciu głosowumia usku­
tecznia komisya obliczenie wyniku w obecności 
mężów zaufania, względnie ich zastępców (airt. 80 
ord. wyb.)

Przy obliczaniu głosów przewodiniezący po 
głośnaean odczytaniu numeru n i kartce wypisa­
nego, musi tą k&rtaę okazać mężom naoliwia do 
sprawdzenia (art. 82 ord. wyb.).

Protokół z czynności komisyi wyborczej mosf 
być oprócz członków komisyi podptoainy także 
przez mężów zaufania (art. 86 p. 3 ord. wyb.). 
Krdroiy mąż zaufania, jeśli uważa, za protokół 
nie jest zgodny z rzeczywistością, ma prawo po­
dyktować swoje oświadczenie w tej mierze lub 
złożyć to oświadczenie na piśmie; oświadczenie 
to muisi być dolącziore do protokółu (airu 86 p. 4 
i 5 ord. wyb.).

Ponieważ jeden obwód głosowania nie możie 
liczyć w zasadzie więcej, aniżeli 3000 mi iszfcai- 
ców, przeto gminy większe, liczące ponad 3000 
mieszkańców, zostały podzielone na dwa lub wfę 
cej obwodów głosowania, stosownie do wielko­
ści gminy. W  takiej gminie każldly obwód ma 
swoją osobną obwodową komisyę wyborceą, na­
leży więc do każdej takiej komisyi z osobr a. zgło­
sić po jednym mężu zaufania i po jednym za- 
B ętpcy.

Wedle przepisów ustawy na stole komśsyi wy­
borczej powinien się znajdować jedien egzemplarz 
omjymaicyi wjberozej sejmowej dila rżytkm wy- 
borców. Do tego egiaempłarua będriśimógl mąż 
zaufania zaglądnąć każdej chwili w razie jakich 
wąjtpliwośd lub dBa prasko lania się, ozy się coś 
nie dzreje p r a c  i w ustawie. Jeśli jednak mąż zau­
fania ma należycie spełnić swe je  zadanie, winien 
się prredetecn zaznajomić z prapksami ordyna­
c ji  wyborc cej o  sposohi® głosov ania. Przepisy te 
były drukowane w „Przyjacielu Ludu“ .

Jak widzimy, mąż zaufania stronnictwa przy 
komisyi wyborczej ona bardzo ważne nadlanie do 
spełnienia i mor duże usługi wyświadczyć strun 
nictwu, tudzież uchronić je  od niejednego złego 
i od nadużyć przeciwników.

Niechajże więc nasze organieacye paatyjne. 
wszystkie gminne rady chłopskie zgłosesą konie­
cznie na ręoe pełnomocnika naszej listy kandy­
datów w swoim właściwym okręgu wyborczym 
po  jednym mężu zaufania i po jednym zastępcy 
dla każdej obwodowej komisyi wyboćm*} w gmi­
nie. Gdtzie ożeni*, gminnej rady chloprkiej, niech 
się obiorą ludowcy z lewicy i wybiorą męża zau­

fania i zastępcę, i zgłoszą ich ustnie lub pisem­
nie do na,a /ego .pełnomocnika okręgowego. A 
ehoćny w jakiejś gminie byl tylko jeden nasz 
ludowiec z lewicy, to niech Sam siebie zgłosi na 
męża zaufania, aby mógł przeciwników kontro­
lować przy komisyi. Wogóle nie powinno być 
gminy, gdzieby nie było męża zauiaria przy Ko­
misyi w tych okręgach, w których P. S. L. Lewi­
ca stawia własnych kandydatów. Zgłaszijąc mę­
ża zaufania i zastępcę u naszego pełnomocnika, 
należy równocizeeśnie podać ich nazwiska do W y 
diaiiału Wyfkonawczgo Rady Naczelnej na adfres 
..Przyjaciela Luda“ .

Pełnomocnik, otrzymawszy zgłoszenie, winien 
bezzwłocznie zawiadomić pisemnie właściwą ko. 
mdsyę o>bv < ttową, kogo ustanawia mężem zaufa­
nia f zastępcą dla odnośnej komisyi z ramienia 
P. S. L, Lewicy, a wykaz ustanowionych przez 
siebie mężów zauiania przesiać natychmiast W y­
działowi Wykonawczemu Rady Nacz°Jnej celem 
kontroli, czy przypadkiem jaki przeciwnik poli­
tyczny nie podszył seę pod naszą firmę, aby nam 
szkodzić, a może i zdradzić przy obliczaniu gło­
sów. Pełnomocnik wszystkich ludzi znać me m o­
że. więc lepiej być otaroznym.

Zgłoszenie męża zaufania i zastępcy uskułece­
nią. pełnomoe lik wedle następującego wzut-u:

Do
Obwodowej Komisyi Wyborcaej

w . . . .  .
Będąc pełnomocnikiem okręgowej listy kan­

dydatów Polskiego Stronnictwa Ludów go Lewi­
cy na oLięg wyborczy Nr . . zgtaisaum ni ni c j- 
s®em obywatela . . . .  jako męża 
soufanśa, zaś obywatela . . . jako
zastępcę męża zaufania Polskiego Stronnictwa 
Liadowogo Lewicy przy tamtejszej Komisyi W y  
borozej.

Obaj wyżej wymienieni są wyborcami upraw­
nionymi do głosowania w tamtejszym obwodzie 
wyborczym. .

, dnia . 1022.
(podpis pełnomocnika).

Ordynacya wyborcza nie zawiera żadnego po* 
starowi^oiB w tym względzie, czy opaócz p o w i -  
szego zgłoszenia pełnomocnik ma także wyuać 
osobny legiłyrracyę dla każdego męża zaufania 
i zastępcy. Dla ostrożności, bv nasyym mężom 
zaufania nie czyniono trudności ze stiony komi- 
syj wyborczych, lspiej wydać każdemu legity- 
macyę wedle następującego wzoru'

Legityimacya 
dla oby watela . . .  z . .
jako męża zaufania (zastępcy męża zaufania) 
Polskiego Stronnictwa Ludowego Lewicy przy 
Obwodowej Kounisyi Wyborczej w . . .
posiadającego w tym obwodzi; jjia\avo głosowa­
ni*.
Pełnomocnik Polskiego Stronnictwa Ludowego 

Lewicy na okręg wyborczy Nr . .
(podpis pełnomocnika)

Druki na zgłoszenia i leguymacye przygoto­
wała kannelarya Wydziału Wykonawczego Nar 
czelnej Rody Chłopskiej. Pełnomocnicy winni się
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zgiaazae po te druki do redJkcyi ..Pizyjacifrla 
Ludu". Koszta przesyłki pocztowej zcloazeń i le- 
pil.ymacyi zwróci się pcłncsmociijkoiu z luuclu- 
śz-iw partyjnych.

j szozc jcdsia uwaga. Wszelkie przesyłki i ko- 
j r-po dcucye wyborcze są w zasadzie wolne od 
n; łaty poeztowecj. Pełnomocnicy nasi zchcą się 
p rozu.nieć z prz. wodniczy cy m Okręgowej Ko- 
n\»yi Wyborczej w swoim okręgu, czy przesy­
łek tych zgłoszeń i 1 gityinncyi, jako ('partych 
n.; oadynacyi wyborczej, a więc pojadających 
charakter kod-ospoudoocyi wyborczej, nie dało­
by się uwolnić cd  cptety pocz.owej, względnie 
czyby Okręgowa Komisy a Wyborccea nic zechcia­
ła tych zgłoszeń i legi ty macy j przesłać pod 
s .'. uimi k;(pertami i pi cząciami. Jeśli się to okaże" 
neemcżliwcm, to oczywiście przesyłki należy u- 
sk.uitKC/.uić na koszt Stronnictwa.

Również należy się porozumieć z paTzewodintir 
c ąuym Okręgowej Komisy! Wyborcswj, czy by 
dla wszelkiej pewności nie zoehoal zgłoss-ań i le- 
g : ymacyj, wysławianych przez naszych pełno- 
moor-ików. po .wicidizii swoim podpisem i pie­
częcią. Jeśli się na to zgodzi, tem lepiej, chociaż 
o-rdynacya wyborcza tego nie wymaga, ani nie 
przewiduje. Konstanty Laskowski.

Lud to zapłaci.
Gcrety warszawskie doniosły, żc obszarnicy, 

bankierzy i paska rz-e płacili po 100, 200, 250 mi­
lionów marek „na fundusz wyhrnczy", aby zo- 
gteć kat:dyda)tem na posła łub senatora na ł>o- 
wnein -iriejscu listy „wielkich stronnictw-". Tołeć 
fundusze wybomse endeków oh%tzają na kilka 
miliardów, a setkami milionów rozporządizają z 
ptcwnoścfą skulsaozyki, piastewcy socyaliści itd. 
Agitatorzy mają żniwo, szynk arze ł gorzeinicy 
również. Pijatyki kwitną powszech ne. Pomniej­
si kandydaci znikają z widowni i stoją się na­
jemnikami przeciwników, „za zwrotem wydat­
ków"...

To każdy wie, ie  obszarnicy, bankierzy, księża, 
paskarze, a choćby i niektórzy chłopi tak wiel­
kich wydatków nie robią bez rachunku, an? dla 
pustego honoru poselskiego czy senatorskiego, 
(h i wszyscy liczą na to, że sobie te olbrzymio 
wydatki wybdrcee „odbiją" potem z lichwiairskiif! 
j rocentoin na różnych geszeftach, których ko­
tów. w ostateczności któż inny ponicete, jak nie 
rzwraa ludów...

Toteż każdy uczciwy, świa.lŁjiuy rzeczy chołp 
i robotnik powinien ze ey-dr/ętom stronić od tjch  
v.-.:y«:k ch uczt i przekupstw wyborczych. A im 
v,-ęcej któro stronnictwo, czy który kandydat 
v. . miąa pr niędzy na w-yboay, iem większe wzJbu 
ó . po U u-zre ie, iż mu potrzeba poselstwa dla 
jak <goś ges z l'tu. Wybory powinny być czyste, 
Loz pijaństwa i bez prz kupsiwa, lud powinien 
wybrać posłów wetłiiig wolnej woli i trzeźwej o- 
ceny kandydata, t nie po pijanemu, nie za na­
mową agitatorów-.

Walenty Gawron z Limanowskiego.

Piastowej i wyzwoleńcy chcieliby 
nas zniszczyć. .

Główną przyczyną niepowodzenia piastowrów 
i wyzwoleńców jest nieszczerość i obłuda ich 
polityki. Zamiast jasno i szczerze stawiać spra­
wy, trzymano się drogi sprawiedliwości i praw­
dy, to oni np. w sprawie reformy rolnej przez 
caty czas tak kręcili, i przy uchwalaniu ustawy 
i przy wykonywaniu, że ostatecznie _wynkło zero. 
A  ich protekcy ność w doborze urzędników i nie­
sprawiedliwość w załatwianiu spraw doptowa- 
dziła do tego, ie  lud stracił wiarę w ich praw­
dom ówność i sprawiedliwość i teraz łatwo wro­
gom ludu udawać stróżów prawa.

Jaskrawy dowód, że hasła swobody 1 prawa 
są kłamstwem w ostach piastowców i wyzwo­
leńców, bo w rzeczywistości rozpiera ich samo­
lu bstwo i stronniczość bezprawna, dali nam i te­
raz właśnie w  Głównej Komisyi W yborczej 
w  Warszawie.

Główna Komisya W yborcza w Warszawie od ­
była posiedzenie 4 bm. dla ostatecznego zrewi­
dowania i ustalenia list państwowycn. Najwię­
cej czasu w  obradach za;ę!a nasza 13 lista Pol­
skiego Stronnictwa Ludowego Lewicy. Fi*st«wcy 
zażądali najpierw zupełnego skreślenia nasze) 
listy, a następnie żądali, aby nazwa jej była p o ­
dana tylko w skróceniu „P . S. L. Lewica". Po­
pierali żądanie piastowców „Wyzwoleńcy" 1 so­
cyaliści. Argumenty naszego pełnomocnika dr. 
Horszowsklego że przecież nasze stronnictwo jest 
macierzą, z- której wyroś I i piaskowej i wyzwo­
leńcy, ie w Sejmie przez cały czas istniał nasz 
osobny klub poselski, że właściwie tylko nam 
przysługuje pierwotna nazwa „Polskie Stronni­
ctwo Ludowe" ich nie wzruszyły. W  imię prawdy 
trzeba zaznaczyć, że prawica unała iłu za o sj 
argumentów naszego pełnomocnika i głosowała 
za prawomocnością naszej listy. Bvła równość 
głosów, aż Generalny Komisarz W yborczy dr. 
Bresiewtcz, członek Sądu Najwyższego, jako 
stróż p n « §  rozstrzygnął za nami tj. za pozo­
stawieniem naszej listy państwowej. I nasza lista 
państwowa została, istnieje i ma Nr. 13.

O to mamy nowy d o w ó i uczciwości, czysto­
ści i wolności piastowców i wyzwoleńców. Żre 
ich sumienie za rozbijanie i okłamywanie ludu, 
boją się, aby nasi posłowie w nowym sejmie 
nie patrzyli im na pałce i nie piętnowali ich 
szaebrajstw, więc chcieliby nas sprzątnąć z wi­
downi, przez jak największe utrudnienie nam 
w ybo ów. Gdyby się im sztuka była udała, to 
w każdym okręgu wyborczym nasza lista byłaby 
nos.ła inny numer, coby utrudniało i przygoto­
wanie kartek do głosowania i orjentacyę. Teraz, 
przez listę państwową, w całej Polsce nasi Przy­
jaciele wie azą, że mają głosować wszędzie ty łk O  
na Nr. 13, tak do sejmu, jak i do  senatu.

Nie udało się panom piastowcom i wyzwo­
leńcom podeptać ustawy i w  tym i jeszcze dru­
gim wypadku. Mianowicie w  czasie naszych ro­
kowań o  zgodę wpisali plastowcy na listę pań­
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stwową do Sejmu dr. Władysława Byrkę z Kra- 
kowa, a do senatu dr. Michała Greka ze Lwo­
wa. O tóż obydwu tych kandydatów chcieli te­
raz piastowcy skreślić z listy państwowej jako 
przez nas polecanych. I co do dr. Greka udała 
się im sztuka w ten sposób, że nie doręczyli 
jego zgody na przyjęcie kandydatury, więc dr. 
Grek został skreślony. Natomiast dr. Byrka po­
słał deklaracyę wprost na ręce Generalnego Ko­
misarza W yborczego, czyli wypełnił przepisy 
prawne, a w obec tego Generalny Komisarz Wy­
borczy nie dopuścił do skreślenia i w  taki spo­
sób dr. Byrka został na Uście państwowej pia- 
stowców. Choć taką karę ponieśli już piastowcy 
za usiłowane oszustwo wyprowadzenia nas w p o ­
le, mamy nadzieję, że wielką zasłużoną karę po­
niosą dopiero w dniu głosowania, 5 i 12 listo­
pada. —  Bo na takich obłudników, którzy na 
ustach i w programach mają hasła wolności 
i sw obody, a w  czynach składają dow ody, ii 
chcieliby gwałtem zniszczyć nasze stronnictwo 
prawdziwie lewicowe, wolnościowe, szczerze 
chłopskie i ludowe, na takich obłudników lad 
nie będzie głosował.

W  maju 1920 r. Dominik Cabala, rolnik z 
Pirzyiazowej pow. Limanowa, sprzedał swoje dwu 
morgowe gospodanatiwo w a z  z nowo wybudowa­
nymi budynkami, pojechał do Banku agram o- 
usadiniiczago we Lwowie, prowadzonego przesz 
Piastowców w osobie wielkiego ich filara posła 
Grzędz&eMdegó jako prezesa, kupił 8 morgów 
gruntu z majątku przez ten bank parcelowane­
go w Kadłuibrakach powiat Brody. Grunt zoertał 
mu odmierEony i oddany w posiadanie, a Caba- 
ła zapłacił na rachunek ceny kupna 24.000 Mkp. 
czyli zapłacił za 6 morgów, a za dwa miał dopła­
cić. Wskutek jednak imwazyi bolszewickiej, Ca- 
bała nie mógł osiąść zaraz na gruncie, a gdy się 
w jesieni zjawił w Kadłułńakacli oświadczano 
mu, że ten grunt został przez Bank sprzedany 
innemu koloniście. Gdy Cabala zwrócił się do 
Banku o wyjaśnienie, wysłano go do innego ma- 
jąllku, tam jednak oświadczono mu, że wszystek 
grunt został już rozsparoelowany i tak biedak 
sześciokrotnie jeździł do Lwowa, ale nie otrzy­
mał dotąd skiby ziemi, ani zwrotu danych za 
grunt pieniędzy. Gdy Cabala zwrócił się do mnie 
o pom oc i  dał mi swoje pełnomocnictwo, poje­
chałem do Lwowa, ale w  Banku dano mi wy­
krętną dpowśedż, że „chłop winien, że ziemi nie 
otrzymał'1, a  kierownik biura sprzedaży oświad­
czył mi, że wobec tego pieniądze przepadają. — 
Podczas pobytu p. Witosa, wówczas premiera, 
w Limanowej w roku 1921, między innemi przed­
stawiłem mu pokrzywdzonego chłopa, prosząc 
by wpłynął na politycznych przyjaciół, ewentu­
alnie zagroził im odebraniem uprawnienia na 
wykonywanie parcclacyj, a tam skłonił ich do 
wynagrodzenia Ca bale krzywdy. P. Witos obie­

cał mi solennie, że sprawa zostanie pomyślnie 
załatwioną. Gdy wyniku do tego czasu nie było, 
przed dwoma miesiącami pojechałem do W ar­
szawy podczas obrad Sejmu i znów zwróciłem 
się w tej sprawie do p. Whosa, Raczkowskiego. 
Potoczku i Grzędzielskicgo, na co ten ostatni 
zapewnił mię, że sprawiedliwości stanie się za­
dość. Gdy zmów wyniku nie było, zwróciłem się 
listem poleconym do posła N Potoezka (podczas 
ostatniej sesyi sejmowej), ale też niestety bez 
skutku.

Wobec bezskuteczności moich próśb, osobiście 
wnoszonych, zmuszony jestem tą drogą zwrócić 
się do pp. Piastowców z apelem, aby mieli choć 
cokolwiek uczciwości 1 iskierkę sumienia i nie 
robili z Cabały, jego żony i sześciorga drobnych 
dzieci dziadów, bo chłop swoją ojcow iznę sprze­
dał i dziś na kom om em  siedri, a gdyby mu Bank 
teraz jego 24.000 Mk. zwrócił, to starczyłoby im 
na jedne familijne buty. Jestto krzywda napra­
wdę do niaba o  pomstę wołająca, większa, niżby 
z ołtarza ukradli, bo Bóg nie potrzebuje złota, 
ale czyerłe serca.

Zwracam się więc do Banku, aby Cabale dał 
należny mu grunt, podstawę do egzystencyi tej 
licanej rodziny, gdyż inaczej wystąpię z proce­
sem.

Bracia Chłopil Pamiętajcie, gdy w roku 1919 
przyjechał do Lisnanowy p. Bryl, aby nam wy­
tknięć mandoli poselski dla p. Rajskiego, to już 
wówczas kazywał Wam rozbierać dworskie i ple 
bańskie grunta i lasy. Później utworzyli w Li­
manowej Urząd ziemski i osadzili w nim u- 
rszędnika z pannami co kosztowało sporo krwa­
wicy chłopskiej, ale niestety do dnia dzisiejsze­
go urzędowania nie rozparcelowali ani morga 
ziemi prywatnej w powiecie. Ale przez prywa­
tną, spekulacyjną parcelacyę ci wielcy dobro­
dzieje i obrońcy chłopa, zniszczyli chłopską ro­
dzinę naszego powiatu, a może i wiele innych 
podobnych wypadków wyjdzie na światło dzien­
ne

Bracia! to nie potwan, nie oszczerstwo, ale 
hlstorya łzami biedaków pisana. To też żadni 
uczciwi i szanujący się chl-pi czy kobiety tak z 
Limanowskiego, jak też z całego okręgu Nr. 44 
nie powinni oddawać ewych głosów na listę 
Nr. 1. wystawioną przez dojlidziko - kadłubisko- 
wo - jajczarsko - ziemniaczane - skórzane to- 
warzysitwo leśnych aferzystów, ale solidarnie 
glosować na listę Nr. 1S.

Chłopi! W  Waszej mocy leży, nie glosując na 
listy Piastowców', przyprowadzać wodza ich do 
opamiętania, gdyż on zamiast oczyścić stronni­
ctwo z różnych naleciałości, przygarnia nowe 
zgangrenowane osobniki do swego grona, którzy 
nie dla idei lub z przekonania, ale dla interesu 
i karyery pchają się do stronnictwa, szkodząc 
ruchowi ludowemu i tuczą, się jego krwawicą.

Bracia Chłopi! kiedy Witos nie chce, to wy 
oczyśćcie stronnictwo i pchnijcie ruch ludowy 
na właściwe lory. Zdrajcy ugody między odła­
mami I\ S. L. powinni skończyć wzorem Juda­
sza. »lan?sław Król z Roztoki.
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Z pewności)} i mój adres wykradli pufkowcy z 
„Przj jnciola Lu lu", bo nadsjłają mi swoją, 
szmatkę piwzwaną ,.S7.ta.rdaivm‘‘. W idocznie 
ma ją dfflżo pieniędzy, więc niech posyłają ta 
darmo, dobrze wk-dzieć, co to za kłamcy 1 opry- 
szki. bo inaczej ich naswrfć nie mogę. Tylko roz­
bójnik - opawY:/ k może się tak niesłusznie- rzu­
cić na człowieka, jak to uczynił w „sztandarze" 
jakiś bandyta przeciw kandydatowi ndseemu ob. 
Janowi Sikorze. Ale na i akie samo potopienie 
zasługują i pp. Sanojca z Pu-ilciem. skoro taką 
m paść ]>omiiaścilłi w swojej szmatce, choć dobrze 
wiedzą, kto to jest Jan Sikora.

Dla wiadomości czytelników „Przyjaciela Lu­
du", którzy ów rozbój w „sztandarze" czytali, 
podaję, iż ob. Jan Sikora mowę być postawiony 
za, wzór wszystkim pracownikom ludowym. — 
Człowiek niebogaty, utrzymujący rodzinę z pra­
cy rąk jako majster ślusarski, poświęcał przez 
czitery lata po wojnie wszystkie swoje suły i c*,a? 
wolny od pracy i obudził wszystek lud do pracy 
politycznej nie tylko w powiecie łańcuckim, ale 
i w okolicznych powiatach. UriącLzai on przez ten 
czas setki wieców, zgromadzeń i pogadanek, zor- 
gaaiiiwwał wszędzie Rady Chłopskie, za łożył ko­
laży karnie itd. Wiecie dobrze, Je artykułów na­
pisał do „Przyjaciela", bośrie jo czytali. A  iłe 
eię nawal czyi przeciw nadużyciom policyi i in- 
n j ch władz, ile cloputacyi odbył do Łańcuta, do 
Lwowa i do W am aw y przeciw dręczeniu lud­
ności, to trudno spamiętać. Tylko dzięki nie­
zmordowanej pracy ob. Sikory ruszył się lud w 
naszej okolicy. To też gdy przyszły wyibory, 
wszyscy //godnie okrzyknęli ob. Sikorę kandy­
datem i dokładamy starań aby został posłem, 
bo wiemy, iż jako poseł będzie on pracował tak 
Banio niezmordowanie, ale jeszcze skuteczniej.

Do * Szanownego Obywatela
wójta w i

W  numerze 1. „Chłopskiego Sztandaru* z d. 
3 września 1922 w artykule pod tytułem: „Baba 
z wozu kenom  lże j!" zamieścił ście* Szanowny 
Obywatelu, pod adresem prezesa P. S. L. Lewicy 
posła Jana Stapińskiego następujący zarzut: 
„Dzięki pomocy ausłryackiego rządu nabył (Sta- 
piński) w powiecie gorlickim zasekwestrowaną 
przez rząd austryaeki Francuzom reauośe Ropę*.

Jako członek dyrekcyi Towarzystwa Zaliczko­
we.; o w Gorlicach po dokładnem zbadaniu stwier­
dzam publicznie, że w całym tym zarzucie nie 
ma ani słowa prawdy Realność Ropa nigdy do 
Francuzów nie należała, nigdy przez rząd au- 
stryacki ani Francuzom ani nikomu innemu za- 
sel westrowaną nie była, rząd austryaeki nie 
miał z tą sprawą żadnej styczności, nie mógł 
więc pomagać Stapińskiemu w nabyciu tej re­
alności.

Rodzina ob. Sikor}/ straciła przez tę pracę po­
lityczną z pewnością dużio, bo gdyby ten czats, 
jaki ob. Sikora przejeździł i przegadał, poświęcił 
był na spokojną pracę p>izv \ arsetacie, toby był 
dużo zarobił i oszczędził, a przez pi acę polity­
czną tylkq zubożył i swoją rodzinę i siebie.

O tern ws/y&tknem wiedzą pp. Putek i Sanojca, 
jak i o tern wiedzą, że ob. Sikora pracował bez­
interesownie. Wzbraniał się nawet przyjąć od 
Stronnictwa zwrot wydatków w gotówce na ko- 
mspondeneye j jazdy z polecenia zarządu. Oni to 
wiedzą, a jednak napadają po baidycku, aby 
zrobić miejsce poselskie dla nauczyciela Tcppe- 
ra z Palikówkd, który pobierając płacę nauczy­
cielską pilnował więcej swoich prywatnych inte- 
lesów  niż szkoły, brał co chwila urlopy i jeździł 
do hr. Potockiego po drzewo na swoją willę, tt 
teraz ch da ,by  zostać posłem, aby mógł jeszcze 
więcej ludzi szklić i geszeftów'ać. P, Sanojca dru 
kujo na pożytek Teppera takie oszezers1 wa 
juzceiw ob. Sikorze z wdzięczności za wyżerki 
i wygody w wiLi Temperowej.

Z na/padu na ob. Sikorę możemy ocenie, co 
warto są wszysrtlkie inne artykuły drukowane w 
„salancfełnz^. Dobrała sio kompantjka chciwa 
panowania nad chłopami i myślr, że takim roz­
bojem dopnie celu. Naprawdę aż podziw zbiera, 
gdy się czyta, Jak takie smarkacze szkałują p. 
Sta/pińskiego. Jak mógł p. St&ptński tak długo 
wytrzymać wśród takich jadowitych gadzin, to 
nie do pojęcia  Gdyby z kongresu rzeszowskiego 
był tylko ton pożytek, żeńmy eię nareszcie d o ­
wiedzieli co to za ozbójiittey byli mięozy nami 
i żeśmy się ich pozbyli z naszego Stronoitotwa, to 
już i to jest wielki pożytek.

Franciszek Sowa, 
naoczny świadek pracy ob. Sikory,

Czas odnowić prenumeratę!

Józefa Kaźmierczaka
ieńkówce!

Prawdą natomiast jest, iż uabyta przez pre­
zesa Stapińskiego realność w Ropie powiatu gor­
lickiego, jest to obszar ziemi około 7 morgo w 
przestrzeni mierzący, na którym stała rafinerya 
nafty, należąca do ś. p. Feliksa Skrochowskiego, 
właściciela dóbr Ropa. Rafineria ta oddawna 
już nie istnieje, zburzona i rozebrana do szczętu. 
Pozostały po niej grunt przesiąkły ropą 1 od­
padkami ropnymi, stracił swoją pierwotną uro­
dzajność i wymaga starannego . oczyszczenia 
i dłuższej mozolnej pracy, by mógł odzyskać 
pop^zodnią swoją wydajnuść. Kto zua grunta 
zajęte pod kopalnie i rafinerye Ropy, ten wie 
o  tem najlepiej.

Taką to realność nabył prezes Stapiński od 
Towarzystwa Zaliczkowego w Gorlicach na mo­
cy uchwały Rady Nadzorczej tegoż Towarzystwa 
z dnia 27 czerwca 1917 roku. S. p. Feliks Skro.
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chowski był zaangażowany finansowo w gorli- 
ckiem Towarzystwie Zaliczkowem, a nie mouąc 
wybrnąć z tych zobowią«ań, od<1at temuż To­
warzystwu w zastaw swe dobra R >pa wraz ra- 
fineryą nafty a zarazem dał Towarzystwu peł­
nomocnictwo do parcelacyi względnie do sprze­
daży tak dóbr ziemskich jak również rafinery! 
nafty Ropa na pokrycie pretensyi Towarzystwa. 
Na tej podstawie Towarzystwo Zaliczkowe sorze- 
dało prezesowi Sta pińskiemu w roku 1917 ów 
siedmiomorgowy grunt, na którym dawniej stała 
rafinerya. Powołuię się w tym względzie na 
świadectwo ksiąg Towarzystwa Zaliczkowego 
w Gorlicach, a dalej na świadectwo b. dyrekto­
rów tegoż Towarzystwa pp. Emila Metzgera, 
sŁ radcy skarbowego obecnie wh Lwowie i p. 
Włady.-ława Zab erowskiego w Gorlicach, w ie­
sze e na ludowców z gminy Ropy. Jak z po­
wyższego widać, ani Francuzi nie byli nigdy 
właścicielami tej realności, ani rząd austryacki 
nigdy jej nie zasekwestrował czy to Francuzom 
zy też ttomu fonemu i wogóle z Ropą nie miał 

nic wspólnego, nie mógł więc Stapiński nabyć 
tej realności przy pom ocy rządu austryacdego.

Jak rząd austryacki „pomagał" Stapińskieinu 
w tym czasie, przekonać się możemy z porów­
nania faktów. Stępiński nabył powyższą real­
ność w czerwcu 1917, a więc wówczas, k«edy 
wojna trwaa w całe) peł ii I kiedy .Przyiaciel 
Luna* nie mógł wychodzić,1 bo był zawieszony 
przez rząd austryacki. „Przyjaciela Ludu" zam­
knięto dlatego, ponieważ wiedziano, że^tapińsKi 
był przeciwnikiem Anstryi i Nieaiiec, a skłaniał 
się ku Francyi i państwom zachodnim,- Dlatego 
Stapiński był pilnie śledzony przez szpicla au- 
stryackiego, który szedł krok w krok za nim, 
jak nieodstępny stróż-anioł, węsząc każdy jego 
czyn i każcie jego słowo. Stasińskiemu Każdej 
cnwiii groziło aresztowanie przez austryaek ch 
szpiegów, musiał się więc mieć ua ostrożności. 
Ta<t wyglądała wówczas „pomoc* rządu austry- 
adriegn dla Stapińskiego, a W y Szanowny Oby­
watelu, macie odwagę twierdzić, że >przv po­
mocy* tego rządu nabył Stapiński realność 
w Ropie. Tak „pomagał* rząd austryacki Sta- 
pińsKiemu przez cały c/.as wojny aż do upadku 
Austryi.

Ponieważ z chwilą wybuchu wojny „Przyja­
ciela* zawieszono, Stap ński znalazł się bez 
środków utrzymania, bo pensyi ani od chłopów 
ani znikąd nie imał. Zaczął wi jr szukać jakichś 
źródeł dochodu, aby żyć. W tej ciężkiej walce
0 byt rzucił się ua pole handlowe. Wówczas 
Austrja i Niemcy były odcięte od świata przez 
wojujące państwa zachoduie. Z powodu, braku 
dowozu z zagranicy luducść Austrji i Niemiec 
była pozbawioną wszelkich tłuszczów, smarów, 
oieiow itd. Faorykauci chemiczni zaczęli prze­
myśliwać nad tem, skądby jeszcze m ouia wy­
dobyć w drodze chemicznej jakie smary i oleje
1 zwrócili wówczas uwagę na wilryolej, to jest 
na odpadki powstałe przy destylacji nafty, zwa­
ne powszechnie w języku ludowym „witrokiem*. 
Te odpadki, teu „witrok* jest to żrąca masa,

zabijająca i niszcząca naokoło siebie wszystko, 
zwierzęta i ruśliny. Do rzek jej wypuszczać nie 
wolno, b >by wysnęły wszystkie rj by. Dlatego 
kolo każdei uestylarni uafty trzeba było kopać 
głębokie doły i spuszczać w nib b*u „witron", 
a następnie ziemią ptzysypywać. Sławy z tym 
„witrokiern" podobne byiy d i  „martwego mo­
rza", wszystko naokoło było zczermafo i za­
marłe. Największem nieszczęściem było, jeśli 
czyjś grunt był tymi odpadkami nawiedzony. 
Każdy właściciel takiego gruntu chętmeby się 
tech odpauków pozbył i j sz zeby dopłacił, by­
leby je ktoś cheiał zabrać. A  o przed wojną ni­
komu to nie było potrzeb .e. Dopiero woiua i jej 
skutki uanczyły łudź-, że i te odpaditi można 
jeszcze wyzyskać ulepszonym sposobem i nie­
jedną rzecz pożyteczną z u ch  w ydobeć. Sta­
pia ud swoim sprytem przeczuł, że to może być 
interes i zaczął za bagatelne pieniądze (może 
nawet i pożyczone) skupować to od.sadki od 
rafinerów nafty i od właśc.c eti gruntów, gdzie 
takie stawy z „witrokiem", się zuaid&wa y, a ka­
żdy chętnie i tanio odpadki te sprzedawał, encąo 
się ich jak na| prędze i pozbyć i grunt sob e o- 
czvścićj Również od Towarzystwa zaliczkowego 
w Gorlicach nabył takie saaie odpadki, pozostać: 
po oawuej raf.neryi w Ropie. Tak uabyto - d- 
padki odsprzedawał następnie z bard- o dot 'd ,u 
zyskiem właścicielom fabryk ehemiczuycb uo 
dalszej ulepszonej destylacyi. ZarotJ\V-«y na 
jednych, skupował nalsze i znowu na nicu za­
rabiał. W ten s d o s ó o  w krótk m stosunkowo 
czasie zdobył sobie kapituł, który mu pozwu d 
nabyć folwark w Klimkówce, tudzież wspomnia­
ny wyżej grunt po rafineryi w Ropie wraz z bu­
dynkiem mieszkalnym. Nadwyżkę tego zarobku 
zaczął lokować w spółkach naftowych i gazo­
wych, gdzm ma szczęście posłużyło i w ożony 
kani tal sam się dobrze procentował i pomnaż ał.

Taki był początek karyery ma ątkowej Sta- 
pińdriego. Dorobił się tego m ią tk u  w sposób 
uczciwy, bez niczyjej pomocy, a wyłącznie swoją 
zapobiegliwością. Stal się człowiekiem zamoż­
nym nie kosztem skarbu państwa lub maiąlsu 
państwowego, ani z krzywdą niczy-ą, lec? wy 
łącznie drogą legalną w interesach z fabrykan­
tami jako pośrednik. Gdyby on się tego nie 
podjął, byłby to zrobił kto inny, może jaki żyd, 
może PrusaK łub inny obcokrajowiec. Toć prze­
cie lepiej, że na polskiej ropie, z polskiei ziemi 
wydobytej, zarobił Polak Staoiński, n.ż miałby 
to wyzyskać ktoś nam obcy lub wrogi. Bodajby 
wszysey Polacy lakie iuteresy roi),!i. Zapewni: 
Bubie w teu sp wóh Siapiulki utrzymanie na 
starość, bo po .'J5 latuch ciężkk j ałużoy sprawie 
chłopskiej, emerytury od chłopów z pewnoś ią 
nie otrzyma. Czyż nie lepiej, żs nierucinułc^ci 
w Klimkówce i Ropie nabył Stapiński, n.żby 
lam imał osiąść ktoś o o cy ?

A cóż to jest ta okrzyczana Klimkówka? A 
no kifkaifciosiąt morgów średniego lasu i około 
40 inorgow łąk i gruntu ornego, na którym ro­
dzi się tylko jęczmień i owies, bc Klimkówka 
połoi-oną jest bardzo głęboko w Karpatach wśród
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wysokich skał niedaleko dawniejszej granicy 
węgierskiej. Nie obstoi za dobre chłopskie g o ­
spodarstwo na nizinach w urodzajnej glebie. Na 
tem gospodarstwie w Klimkówce obsadził Sta- 
piński młodszego syna, a sobie pozostawił real­
ność w Ropie.

Gdyby w Ropie lub Klimkówce siedział żyd, 
Niemiec lub kto inny, cichoby było o  tem 
w „Chłopskim Sztandarze". Ale że tam jest prze­
ciwnik polityczny Stapiński, więc huzia na niego. 
Tylu paskarzy, utuczonych krwią i krzywdą 
ludzką, spekulujących na nędzy ludzkiej, poku- 
piło majątki, tylu rozbójników, grabiących lasy 
państwowe lab prowadzących dziką parcelacyę 
ze szkodą reformy rolnej i z krzywdą małorol­
nych i inwalidów ponabywało dubra ziemskie, 
folwarki i kumenice, ale o tem cicho było w  1-szym 
numerze „Cułopskiego Szaadaru" Natomiast, 
znalazł się atak na Stapińskiego. W ięc nie po­
czucie słuszuości i sprawiedliwości, nie obrona 
ludności przed grabarzami majątku państwo­
wego i reformy roluej kieruje atakami .C hłop­
skiego Sztandaru", lecz zawiść polityczna, oparta 
na mordowaniu piawdy. Tem gorzej.

Jeśli wszystkie zarzuty i obelgi miotane na 
Stapińskiego w „Chłopskim Sztandarze" są tak 
prawdziwe jak ten, który miałem sposobność 
zbadać i wykazać jego bezpodstawność, to za­
iste na kruchych nogach opierają się te zarzuty 
i daleko na nich nie zajdą, to naprawdę nie 
pod chłopskim ale pod fałszywym sztandarem 
krocza ci, którzy je  miotają.

Wykazałem Wam, Szanowny Obywatelu, bez­
podstawność W aszego zarzutn: Mam to prze­
konanie, żeście, Szanowny Obywatelu Kaźmier- 
czaku uczyniłi ten zarzut w dobrej wierze, 
wprowadzeni w błąd przez jakiegoś złośliwego 
i nieuczciwego informatora, któremuście bez­
krytycznie zawierzyli. Przykro mi tylko, żeście 
to uczynili tak z lekkiem sercem, stawiając tak 
ciężki zarzut bez poprzedniego dokładnego zba­
dania sprawy, nie znając stosnnków w powiecie 
Gorlickim.

Znam Was ^Szanowny Obywatelu Kaźtnier- 
czakti jako człowioka honorowego, kóry szanu­
jąc swój honor, potrafi uszanować cześć innych. 
Człowiek honorowy, poznawszy swój błąd, nie 
wstydzi się do togo przyznać. Dlatego wyrażam 
niepłonną nadzieję, że naprawicie ciężką krzyw­
dę, jaką w pierwszym porywie namiętności po­
litycznej wyrządziliście nieprawdziwym zarzu­
tem'*, prezesowi Stapińskiemu, swemu niedaw­
nemu przyjacielowi politycznemu i że zarzut ten 
w całości cofniecie. Cześć!

Konstanty Laskowski
dyrektor Magistratu miasta Gorlic.

Na zgromadzeniach, uroczystościach, ko* 
lędach, przy każde] sposobności pamiętaj­
cie Przyjaciele o ofiarach n a fnndnsz wy­
borczy. Musimy sprostać przeciwnikom, któ­
rzy rzucę setki milionów na afisze, odezwy, 
broszury, gazety, agitatorów.

i

Lud wyda wyrok na zdrajców.
Radiość zapanowałi na wsi, gdą ze mieyotywą 

wodza ludu p. Stapińskiego przyszto do poroBU' 
mienia między Lewicą P. S. L. a Piast owcami 
Cieszyli się chłopa, że nareszcie będzie jednolity 
irout wyborczy lodu przeciw reakcyi.

Zawarta co dopiero zgoda nie podobała się je ­
dnak różnym wallenrod/storn u Ptastowców, 
którzy nie dla miłości do chłopa, tylko dla ka­
ry ory podffltyozno-mająitkowej i szerzenia : amętr 
w szeregach chłopskich wstąpili do steonnacitwa. 
Ci pGertajttłi się o  zerwanie ugody, ciesząc się 
przedwcześnie, że temsamem utrącą Lewicę P. 
S. L.

Na i zczęścóe zawiódł: się zdrajcy ciężikc. Chło­
pi Piastowcy widząc w tem zamach na cały ruch 
ludowy zaczynają głośno protestować. Wtoki s 
nich uciekło już od Piasiowców, wielu lada dzień 
to uczyni, zamięszanie wielkie^ które n'cwwucto- 
nwo czy nawet zimny Witos potrafi u> otpainować. 
Lewica zamiast osłabnąć przez zdradę, nośnie 
w  siłę. Sprawcę rozbicia zjednoczenia ludu, p. 
Witosa, pouczone już namacalnie w Grybowie o  
jego obowiązkach, jako członka rudziuy chłop­
skiej. Jest nadzieja, że rozerwane teraz zjedno­
czenie nastąpi, ałe zrohi to sam lud, bez han­
dlarzy jego przekonań, Lud potrafił wygrać wal. 
kę z otwartymi wrogami, wygra ją, iciraiz z nbłu- 
dnymf przyjaciółmi, głosując w dniu 5 listopada 
solidarnie na listę Nr. 13 Lewicy P. S. L.

Jan Sulkowski z Limanowskiego.

( l i n i i  na odezwy Biskupów.
Księża rzy. kat., z bardzo nielicznymi wyjąt­

kami, popierają z całych sił wszelkimi sposo­
bami kandydatów endeckich, obszaruiezycn 4 
bankierskich, O tem wie wszystek lud w- całej 
Polsce, bo widzi to i słyszy na każdym kroku. 
Nawet zakonnicy i zakonnice pójdą gromadnie 
do glosowania za emHkami, obszarnikami, ban­
kierami. Nakazali im to biskupi, którzy też sta­
nęli jako kandydaci (uiskup Sapieha arcybiskup 
Teodorowiez itd.).

Przeciwko ra&Lemu nadużywaniu kościoła i re 
ligii musi się lud stanowczo bronić, bo inaczej to 
nigdy do zwycięstwa nie dojdzie i  zawsze pozo­
stanie niewolnikiem. Miliony chłopów polskich, 
którzy byli w Ameryce, wiedzą, że tam żaden 
biskup ani ksiądz posłem być nie może i me 
jest. a jednak kościoły tam istnieją i religijność 
jest prawdziwsza niż u nas.

Musimy szukać sposobów, aby się obronić 
przed polityki-nrstwem księży. Musimy szukać 
księży prawdziwie religijnych, którzy by byli 
sługami! Chrystusa, a nie sługami panów i  wro­
gów ludu. Stapińśki, który całe życie poświęcił 
na walkę o wyzwolenie chłopów, ma obowiązek 
szukać sposobów i na tę naszą bodajże najwięk­
szą bolączkę i najtrudniejszą przeszkodę. Jeżeli 
Narodowy Kościół katolicki nadaje aię jako to
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lekaistwo, to obowiązkiem Stapińskieg-o JeSt to 
lekarstwo wypróbować. Jeżeli to Stępiński czy­
ni, to daje tylko dowód zupełnego poświęcona 
sie dla ludu i za to należy mu się wdzięczność.

Żadne odezwy biskupie na to nie poradzę. Lud 
umie już myśleć i sądzić. Jeżeli biskupi i  księ­

ża rz. kat. chcę swój wpływ u ludu poprawić, to 
nie przez odezwy i wyklinania przeciw Stapiń- 
aikilemn, tylko przez porzucenie panów i bankie­
rów, przez zaprzestanie agitacyi wyborc -e ' * 
przez poszanowanie woli łndn.

W ojciech Kozłowski, narodowy katolik.

RUCH WYBORCZY
Terminowe przypomnienie.

W szystk im  naszym  k a n d y d a tu r  z list o- 
kręgow ych  do  sejm u  i senatu przypom ina­
m y, aby bezw arunkow o do 14 października 
złoży li na ręce przew odniczącego Okręgow ej 
K om isyi W yborcze j ośw iadczenie, iż kandy­
daturę przy jm u ją . W zór ośw iadczen ia  po­
dan y  był w  poprzednim  num erze „P rzy ja ­
ciela  L udu“ . K andydaci do sejm u  zgłaszają, 
lo  ośw iadczenie w  O kręgow ej K om isyi W y ­
borczej sw ego okręgu , k sn d y d a ci d o  senatu 
w  K om isyi O kręgow ej w  siedzibie W o jow ód z  
tw a. O św iadczenie m ożna także pr-sesłać na 
ręce naszego w łaściw ego p e in o  u >cniK,a li­
sty okręgow ej, k tóry  w ręczy je  przew odni- 
częcem u  dotyczącej K om isyi O kręgow ej. Je­
żeli ośw iadczen ie to nie będzie złożone n a j­
późn iej do 14 października, kandydat będzie 
x listy skreślony.

R ów nież pełn om ocn ikom  n aszych  l i d  o- 
k ręgow ych  d o  se jm u  i senatu przypom ina­
m y, aby najdalej do 14 października złożyli 
n a  ręce przew odn iczącego w łaściw ej Okrę­
gow ej K om isyi Wyboa-czej ośw iadczen ie w e­
dle w zoru  w  poprzednim  num erze ,,P rzy ja ­
cie la  L udu“  podanego, iż  listę ok ręgow y 
przy łącza ją  d o  listy  państw ow ej P olsk iego  
S tron n ictw a  L u dow ego  L ew icy  N r 13. W  
przeciw nym  razie ' lis ia  ok ręgow a byłaby 
stracon a  dla listy  państw ow ej.

Wydziel Wykonawczy.
— o—

DO NASZYCH PEŁNOMOCNIKÓW! Pełnomo­
cnicy naszych okręgowych list kandydatów do 
Sejmu i Senatu zechcą podać natychmiast do re- 
dakcyi „Przyjaciela Ludu“  swój dokładny adres, 
tudzież adres swojego zastępcy vrraz z odpisem 
zgłoszonej przez siebie listy kandydatów.

Nazwiska i adresy pełnomocników list okręgo­
wych ł ich zastępców podamy w „P rzyjaciclu Lu­
du" do wiadomości ludowców, aby wiedzieli, do 
kogo mają zgłaszać mężów zaufania, mających 
zasiadać przy obwodowych komisyach wybor­
czych. ł.Vydzlal Wykonawczy.

-  - o  —

LISTY KANDYDATÓW na posłów i sonato- 
rów zastały zamknięte ostateczni.; 6 paździor- I 
milka. Żadne zmiany ani co do nazwisk, ani co 
do k h  adresów, ani co ao numerów po­
rządkowych nie są. aap.jezozalne pod żadnym 
warunkiem. W  dniu 14 b. m. upływa termin 
Okładania deklaracyi ppraee kandydatów. Który

kandydat do goclz. 8 wieczorem 14 b. m. dcaia- 
racyi nie doręczy okręgowemu komisarzowi wy­
borczemu, zostanie z listy kandydatów wykre­
ślany. IMiia 15 b. m. zostanie ustalona ostate­
czna urzędowa lista kandydatów i już w ogóle 
żadna zmiana będzie niemożliwa.

— o—
m i n i s t r o w i e  k a n d y d u j ą  bodajże wszy­

scy. Minister skarbu aż w dwóch czy więcej o- 
i kręgach. Nic dziwnego, że wobec tego nkm a kto 
[ rządzić i pieniądz nasz leci w przepaść. Doiar 
i kosztuje już przeszło 12.000 mk. Pieniądze pań­

stwowe sypią się jak z rogu obfitości na różne 
cele, aby polepszyć szarse łego i owego kandy­
data.

Taka gospodarka musi doprowadzić na? do 
ruiny.

■*—- 0 ——

Z SANOCKIEGO donoszą, że zi.auy maeber 
paircflacyjny zie Sieniawy, pisarz gudany Pio U' 
Potocki z Głębokiego poszedł za wzorem* swego 

j sąsiada hrabiego Potockiego. Tak bowiem, jak 
; swego czasu w czasie wyborów do Sejmu Iwow- 
: skiego hrabia Potocki szedł pijatykę, tak j jego 
| imiennik Potocki z Głębokiego rozpoczął na d o ­

bre robotę wyborczą w szynkach. Pije więc na 
* umór w Ryzman/>wio, w Bosku, w Odrzecbowie. 

w Zarszynie zaglądając też do Sanoka. Ciekawi 
jesteśmy, czy te koszta ina pokryć Sieniawa, czy 
też Inny jakiś folwark napięty już jest. Tylko 
tak dalej panie Potocki a  nie pomoże ani szyn- 
kamz i aprowizator Lorjnc z Rymanówa. ani d,7„:- 
wo Pawłowskiego z Dalnomila.

— o —-
ZJAZD d e l e g a t ó w  wwiatu saW ckiego od­

byty w dniu 20 września w Sanoku pod przc- 
wodiirit*we>ni p. Szafraua z Bzianki uchwalił o- 
grommą. większością kandydaturę p. Fryderyka 
Krasickiego z Zagórza.

Na zebraniu przemawiali liczni mówcy oiftp  
krytykując obłuuę piastowców, którzy pod pozo­
rem zgody chcieli narzucić chloptfm na posłów 
równych gem  feoiarży. W  obronie piastowców 
nikt nic odważył się. wystąpić.

— o -
KTO UCHWALAŁ KANDYDATURĘ PU TE A 

I SEIBA W  KROgNIE. Kandydat Sanojcy Nie- 
dulela zie Strzyżowskiicgo przyznał, że na kon- 
wem/tiyklu ich w Krośnie było zaledwie kilku 7. 
Jasielskiego, z Strzyżowakiego i z Laskiego. Tak 
tady z innych powiatów i okręgów kandydaci u-
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uchwalali kandydató>v dla Krośnitńsfkiego cho­
wając Saiiba ]H>d szeroki kapelusz Putlka.

— o—
Powiat gorlicki. W  dniu 3 października odbyło 

się w Gorlicach w budynku Magistratu posiedze­
nie Powiatowej Rady Chłopskiej P. S. L. Lewicy 
pod przewodnictwem Leona Gajewskiego z Mo- 
szczenily przy bardzo lidznym udziale delegatów 
gminnydh rad chłopskich i mężów zaufania z ca­
łego powiatu. Obszerne sprawozdanie z uchwał 
Wydziału Wykonawczego Naczelnej Rady Cuiop- 
skiej, tudzież referat o sytuacyt politycznej w y­
głosił sekretarz Powiatowej Rady Chłopskiej 
Konstanty Laskowski z Gorlic. Po obszernej dys- 
kusyi, w  której zabierali głos Lenard z Binarowej, 
Burkot z Turzy, Bożek z Mszanki i inni, uchwa« 
lono jednomyślnie popierać kandydatów Polskie­
go Stronnictwa Ludowego Lewicy w  tutejszym 
okręgu wyborczym i głosować solidarnie na listo 
Nr. 13. Zarazem uchwalono zwrócić się z apelem 
do wyborców w innych powiatach okręgu tar­
nowskiego, aby gromadnie poparli listę Nr. 13, 
a w razie gromadnego l solidarnego wystąpienia 
Lud polski zorganizowany pod sztandarem P. S. L. 
Lewicy odniesie niewątpliwie wielkie zwycię­
stwo. Wkońcu zebrani podpisali gromadnie dc- 
klaracyę z poparciem list kandydatów P. S. L. 
Lewicy do Sejmu i Senatu. Deklaracyc z podpi­
sem odesłano do miejsc przeznaczenia.

— o —
KANDYDAT ROZBIJACZ W  OPAŁACH. Zna­

ny jak zly pieniądz na bruku rzeszowskim nau­
czyciel z Palifcówkl Topper chcąc koniecznie do­
stać się do Sejmu, poszedł z rozłriijaczami. Że 
poszedł to lepiej dla nas, gdyż w Rzoszowsikiem 
wcale nam nie pomagał, lecz szkodził, taką się 
tam Powiem opinią cieszy', że nie jest ona pochle­
bny, to dowodzi awantura, jaką mi&l na stacyi 
w Rzeszowie 5 października z 2 nauczycielami. 
Chodziło o  jakieś porachunki z geszeftów, a 
skończyło się na wzajemnym pyskobiciu przed 
samym pociągiem. Gzystem to chyba nie jest.

— o —
BACZNOŚĆ WOJEWÓDZTWO KRAKOWSKIE!

Piastowcy na drugiem miejscu listy kandydatów 
do Senatu z Województwa krakowskiego posta­
wili Władysława Długosza, pierwszego rozbijacza 
F. S. L., wielkiego obszarnika, właściciela obsza­
rów dworskich w Siarach i Sękowej, tudzież ca­
łego klucza biednego. Z tych wielkich obszarów 
Długosz ani morga ziemi nie przeznaczył pod re­
formę rolną dla bezrolnych, małorolnych i inwali­
dów. Do powiatowej komisyi ziemskiej w powie­
cie gorlickim przeforsował jako członków z ra­
mienia Rady powiatowej siebie i swoich zwolen­
ników, a kiedy mitno to w pow. komisyi ziemskiej 
odezwały się glosy, aby dobra Długosza zakwa­
lifikować pod reformę rolną, jako leżące w okrę­
gu przemysłowym, to Długosz błagał formalnie 
członków komisyi, aby mu tego nie robili i po­
stawił na swujeni jednym głosem większości. — 
W ten sposób chłopi wyszli z kwitkiem.

Długosz byłby w Senacie największym przeci­
wnikiem reformy rolnej I dążyłby z całvclt sił do

jej obalenia, bo bałby się o swoje Siary, Sękową, 
Zatawe i t. d. Przez postawienie kandydatury, 
Długosza piastowcy najlepiej okazali swoją nie. 
szczerość w dążeniu do reformy rolnej. Ale też 
postawieniem kandydatury Długosza piasiowcy 
sami sobie grób wykopali.

Precz z Długoszem! Ktokolwiekby glosował na 
listę Nr. 1, na której się mieści Długosz, stałby się 
sam przeciwnikiem reformy rolnej i stanąłby w 
sprzeczności z interesem chłopów małorolnych, 
bezrolnych i inwalidów, albo też dałby dowód, że 
jest ciemny i nie wie co robi.

Inwalidzi z Biecza.
— o —

TREMBOWLA. Dwie kandydatury lewicowe 
zustały na zgromadzeniu kilku wsi i miasta w 
Trembowli dnia 1 października b. r. uchwalone je­
dnogłośnie, t. j. kandydatura Józefa Pohoreckiego 
do Senatu, a druga kandydatura też rolnika Fran­
ciszka Janickiego do Sejmu, obaj z TrembowlL 
Piast i Wyzwolenie upadli i poparcia żadnego u 
Ludu nie tnają. Sekretarz Wyzwolenia, niejaki 
Szafik, były piastowifec z Trembowli, przeszka­
dzał uchwałom zgromadzenia, wnosił, że n.e de­
cyduje o kandydatach Lud, tylko samo stronni­
ctwo Wyzwolenie kandydatów nadaje. Temu wy­
razowi Lud się sprzeciwił i powyż wskazanych 
kandydatów uchwalił. Wyzwolenie chłopów rol­
ników chciało zdradzić, gdyż popierali tylko urzę­
dników inteligentów. Zgłoszenie kandydatów pi­
semnie nastąpiło 10 października b. r. Przewodni­
czącemu Komisy okręg, w Tarnopolu osobiście 
w ręczono. Obydwa zgłoszenia zawierają po 70 
podpisów wyborców, do Potsk. Stron. Ludowego 
Lewicy posła Jana Stapińskiego. Także zgroma­
dzenie domagało się, by powyżsi obaj kandydaci 
zestali na picrwszem miejscu list kandydackich 
pomieszczeni.

Zgromadzenia i organizacya.
SFIE w Ko1 busaowskiem. Dniu 29 wnzilśaia 

od(był się iptuhLucziiiy wiec przedwyborczy, na któ­
ry przybyły tysiące ludności, a to w po> intów: 
NiżańsKiego, z Przybyszowa, Stanów', Bojanowa, 
Kołodziejów, Rorębćny, Cisowego Lasu, Kartu 
nowego, Nartu starego, Maziaimi, Gwoźdźca, Ru- 
dr.ika, Niska, Jaty, Sojkowej, Zalesia, Jeżowego 
ii Woliny — z powiatu Kolbuszowskiego z Krzajt* 
ki, Majaanu, Raniżowa, W oli Riaip.zowsikietj i Li­
pnicy. Zagaił poacł Miarchut W ojciech, przewo­
dniczył Stanisław Czochara z  Gwoźdfioa, zastę­
powa,l Msaynn. Fdla z Sojkowej, ref, irował spra­
wy wyborcze poste! Marclwit. Slilehacae obdar 
r/.yli go rzęsisitem! bmwami. Następnie przema­
wia] i Antoni Koziunala z Woliny i Gurdiaik z Maj- 
dianu. Po wymienionych traech mówcach zatpi- 
soiil się do głosu (pomocnicy er deków: dr Chmie­
lowski z Rudnika, lYenHerok W archół z Woła­
ny i Malpay ic® Filip. Ludność została batodiao 
oburzona i wyrzuciła ich precz; a  że nlo chcAJf 
ustąpić, przyszło do awantury, aż połamały się 
stiotły i ławki pod Kjfeuasjfeioni Warchołem z W o
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ilny. Kaizamo mu zdjąć knawatę. Po tych cere­
moniach uchwalono Naczelnikowi Państwa Jó­
zefowi Piłsuidisikiemu cześć i hołd za odrodzenie 
Bzeczypospolitej Polskiej. Posłowi Mirchuźowi 
podziękowanie aa przybycie na wiec i za obronę 
ludu pracującego w Sejmie.

Prezydyum wiecu Stanisław Czochara, sekre­
tarz Stanisław Le«iwlu.

DĄBRÓWKI, po w. Łańcut. Dnia 1 październi­
ka tor. za staraniem. p. DuaiRa odbył się tu wite, 
na który prnybył p- Koszwcki z Leżajska. Dą­
brówki to stara forteca, starych ludowców, p. 
p. Koszarki przybył tu rozbić tą starą wiarę i 
naiwrócić na nowy obrządek adwokaciko-nauczy 
ciełeki roebijacki. Z wyjątkiem p. Dudka nikt go 
tu nie popiemu P. Dudek zagaja, robi się sam 
przewodnkKĘcym, zuistępcą, no i sekmetaraitn, 

bwz uchwały zgromadzonych. Zaczyna swoje wy­
wody p. Kosizaicki; pociesza się, to en ów erę 
smuci, no, może ja będę tym posłem, a może i nie 
będę, ale w każdym razie ja, Kose&cki pragnął­
bym być tym posłem, Powiedział i o  prezesie Sm- 
pińskim, że go nie lubi, że stworzyli nowe stron­
nictwo i na nowo chcą lud rozbijać. Na to wszy­
stko odpowiedział mu niżej podpisany, że lu d  lie 
chce nowych opiekunów i do walki wyborczej 
pójdzie za ludźmi starymi, którzy wciąż stoją 
pod jednym sztandarem, a nie skakają po roz­
maitych stronnictwach, to i temuż nie chcą no­
wych opiekunów, tylko nadal stoją przy „Przy­
jacielu LudU". Także cb. Jan Kiełbitsa z Żołyni 
napiętnował rozbicie Stronnictwa Ludowego 
przez adwokackich akademików. Ob. Marcinek 
z Rakszawy przedstawił żądanie, aby kandydaci 
na postaw składali przysięgę, aby wiernie stali 
na. posterunku ludowych praw. Zaczął się jeszcze 
tłótnaczyć p. Koszacki i p. Dudek, ale na wszyst­
ko odpowiedział im dokłaidtaie ob. Kiełbasa i ni­

żej podpisany. Wtem powracając z Rze&zowa ob. 
Jan Sikora, Józef Miazga, Michał Mączka, Jan 
i Władysław Sowa przybyli na ten wiec. Kiedy 
ich zobaczył p. Koszacki poprosił p. Dudka i ten 
wiec rozwiązał.

Lecz nie na tem koniec. Kiedy zgromadzeni 
wyszli z domu p. Dutka, poprosili prezesa okrę­
gowej Rady Chłopskiej Jana Sikorę, by ten na 
nowo wiec urządził. Wyszliśmy pod sąsiedni dom 
obok gnninnego pastwiska i tu rozpoczęliśmy no­
w y wiec. Zagaił prezes Jar Sikora z Żołyni, prze­
wodniczącym wybrano Jana Janciorę, a sekre­
tarzem niżej podpisanego jednogłośnie. Pierwszy 
przemówił tu Władysław Sowa z Żołyni, po nim 
Józef Miazga z Węglisk. Zaczął od słów Pisma 
świętego: „Kto wytrwa do końca, ten 2bawicn 
będzie", potępił bardzo krytycznie politykę p. 
Koseackiego i jego towarzyszy i zawezwał zgro­
madzonych, by nadal tylko stali przy Stronni­
ctwie Ludowem, które-już 35 lat twardo broni 
praw ludowych. Przybył na to nasze zgromadze­
nie i p Koszacki pod eskortą Dudka, i zaczął ni 
w pięć ni w dziesięć coś pokrząjkiwać, letcz kiedy 
mu ob. Jan Sikora z Żołyni dał druzgoczącą od ­
prawę, zwiesił Koszacki głowę. Potępił go jeezezz 
ob. Jan Sowa z Żołyni i Michał Mączka zawezwał 
zgromadzonych, by 5 listopada wszyscy poszli 
do urny wyborczej i oddali swe głosy na. Stron­
nictwo Ludowe. Wkońcu zapytał zgromadzo­
nych, kito jest za ob. Sikorą. Wszyscy po&nśieśli 
ręce do góry, a kto za Koszackim, podnisół rękę 
tylko p. Dudek. W końcu uchwalono rezolucyę 
ob. Miazgi z Węglislk: Cześć dla Naczelnika Pań­
stwa Józefa Piłsudskiego, cześć posłom ludo­
wym, którzy stoją twardo na posterunku ..Przy­
jaciela Ludu", a rozbijaczom ludowym wyrażają 
pogardę że na sam czas wyborczy znowu chcieli 
rozbić Stronnictwo Ludowe.

Władysław Kuziara, sekr. Pow. Rady Chłop.

Z AM ERYKI.
WAUKESHA WIS. W  Milwaukee przemawiał 

5 bm. w soli Pułaskiego na południowej stronie 
p. Moracnewski. Pomimo, ós było bardzo gorą­
co, to ludzi było tyle, ae dwie takie sale byłyby 
się zapełniły. Mbwjca podkreślał z naciskiem, że 
ani Francy a, ani Anglia, a właściwi o nikt nie 
przyczynił sdę do wyzwolenia Polski jak tylko 
część patryotycm ycb Polaków z PfiBsudistkitm na 
czele, że zniszczenie Polski, było ponad wszelki 
wyraz okropne i tylko dzięki niezwykłemu mę- 
fcuwu tak chłopa jak i  robotnika patekitego na­
ród to wszystko przetrzymał i  dziś Polska wsta­
je jako najbardziej demokratyczny kraj na świę­
cie.

Bardzo pięknie było to słyszeć, tylko gdy za­
czął o  polityce, to wtedy powstał smutek, kiedy 
opowiadał, że Sapieha chciał go aresztować i 
tonę podobnie sprawki. Choć nie brakło w  jego 
jnowie kotara czerwonego, ale na ogóft mowę jego 
można uważać za ecosare J pjrawdmwe wyrażenie

rzeczywistości. Redaktor „Dziennika Ludowe­
go" i przewodniczący wcale się nie taili, że chcą 
pieniędzy, poprostu wołali o  więcej twierdząc, że 
reakeya z Paderewskim na czele zebrała masę 
dolarów na targowice w Polsce. Wspomniał mó­
wca o braku inteligentnych i zdolnych ludzi do 
kierowania poszczególnymi rządami w Polsce. 
Ja myślę, że z pomięazy nas w Ameryce mo- 
żtnaJby wybrać na różnych funkcyonąryuszy. Tu 
w Ameryce Są przykłady, że bardzo w lal u ludzi 
sprawujących nawt-t guibemialne funkieye nie 
byli wcale m ocno wykształceni. Każda jednost­
ka ma zdolności w pewnym kierunku, ja np. nie 
nadaję się na krzykliwego agitatora, gdzie po­
trzeba na zebraniu odcinać sdę na prawo i lewo, 
natomiast mogę załatwiać urzędy pocztowe, po­
wiatowe, ważnie a odpowiedzialno funlccye, na 
tio mogę dać dowody. Inni są znów zdolni do po­
lityki m ogą mówić i pociągać za sobą trumy. 
Dlaczego więc narzekać na brak ludzi, a  nie od­
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nieść się poza granice Polsfld, których jest pe­
wnie dość, tylko się trzeba z nimi poznać i  dać 
im sposobność demonstracyi co oni mogę. Ma 
się rozumieć, że z takimi frazesami jak „padam 
do nóig“ „całuję rączki", z tern się nigdy nie zgo­
dzimy, ale Polska tiego nie potrzebuje, bo te 
zgnile frazesy muszą ustąpić nowej idei.

W ybory niedługo, złączcie się. Niech żyje Rze­
sza chłopska. M, Piech.

CHICAGO, ILL. Jestem długoletnim czytelni­
kiem Waszego pisma, w Ameryce przebywam od 
lat kilkunastu, stosunki tutejszo znam bardzo 
dobrze i dlatego chciałbym od czasu do czasu 
opisać W am takie spaawy, które W as Bracia za 

■ Oceanem interesować mogą.
Zapewne Słyszeliście już, iżo p. Żychlińskl, 

prezes Zarządu Związku Narodowego Polskiego 
wyjeżdża w najbliższym czasie do Polski, aby 
uzyskać od rządu pozwolenie na utworzenie 
ekspozytury tejże instytucyi na terytóryum 
Polski a w  każdym razie na terytoryum Górne­
go ńląska. P. Żychlinski domaga się tej konce­
s j i  na tej podstawie, że jest to iustytucya, która 
olbrzymie ofiary dla Polski złożyła i na Górny 
Śląsk znaczne wysłała sumy. Związek, co pra­
wda wysiał dużo pieniędzy do Polski, lecz pie­
niądze te dostarczano prowodyrom erwłoakim i 
klerykalnym na robotę partyjną, to też i za pie­
niądze te, dostarcaone przez dobrodusznych, pa- 
tryotycznych związkowców, wyrządzono Polsce 
więcej złego niż dobrego. Ogól związkowców, to 
chłopi polscy, to nasi drodzy bracia zaś na czele 
związku stoją dorobkiewicze, wysługujący się 
endekom i księżom,

Pamiętajcie, że p. Żychlińsiki jest prezesom 
Zar/ądu Z. N. P. tylko prze® narzucenie zaś w 
rzeczywistości większość Związkowców jest o- 
becnie przeciw niemu I gdyby wybory tego roku 
się odbywały, przepędzony zostałby na czte­
ry wiatry. Przyjeżdża do W as ten. który nieda­
wno temu został wygwizdany, gdy z estrady za­
czął śpiewać „Boże Cara obrani". Przyjeżdża do 
Was ten, który dla pozyskania grubego komiso­
wego nadużył sw©j władzy i jako prezes nakła­
nia! Związkowców, aby kupowali akcye Union 
Liberty, na których łatwowierni Związkowcy 

setki tysięcy dolarów' potracili. Pamiętajcie Bra­
cia Chłopi, żc przyjeżdża do W as zacięty wróg 
ludowców, wróg postępu i znany w cal ej Ame­
ryce frazesowi oz i rozbijać® solidarności naro­
dowej. J. Wojtowicz.

NEW BRITAIN, Conn. Do naszych Braci Ro 
daków w Polsce. Kochani Brada! Słuchy nas 
dochodzą o wyborach. Parnię tajoi a, ażebyście się 
wszy&cy gospodarze 3 wy robotnicy trzymali je- 
drośoi i glosowali tylko na kandydatów poleco- 
nych prace „Przyjaciela Ludu". Jak będzi© chłop 
posłom, to i chłop będzie wiedział, co się robi w 
sejmie lub sonacie i 2 pewnością będraie tam go­
spodarka na korzyść chłopa polskiego, a nie 
szlachciców. 0  tem sobie dobrze zapamiętajcie, 
bo jeżeli wy przy tych wyborach ni© zabezpie­
czycie sobie tego. o co  cały naród polski wal­
czył, to jest wolności, to źle będzie z wami.

Przeto wszyscy macie się trzymać jedności. Gło­
sujcie w ogóle na wszystkich posłów lub partyĄ 
które będą popierać Lewicę, a nie zbankrutowar 
ną szlachię. Jeżeli będzi© jaki agitował, to się 
go zapytajcie, jak Polska wyglądała z a  czasów, 
gdy szlacnta rządziła. Wołajcie „proc® ze szlach­
cicami, którzy przywykli do panowania nad 
chłopem i ciągle im to w głowie, aby- stara pań­
szczyzna mogła powrócić". Ale chłop już przej­
rzał na oczy i już wie, za który koniec wziąć ka­
wałek kija do ręki.

A jeżeli ni© będziecie dobrze (pilnować wybo­
rów, a napuścicie do sejmu pluskiew i karako­
nów, to was już tera® napewno szlachta i księża 
zagryzą, a my z beij obcej ziemi, tj. z Ameryki 
będziemy was zemścić i nie będziemy się liczyć 
żeście są naszymi braćmi, tyli!:© zdrajcami 1"©!* 
siki.

Kochani Bracia gospodarze i wy robotn-.cy, 
wasz los będizśe się ważył, macie sfię sterać, aże­
by on był przeważony ną sironę chłopską. Nie 
dajcie się śletpić pankom, ani Macochom, bo ina­
czej to pańSOTozyzua nas i was będzie czekać na 
każdym kroku.

Polacy, którzyście pojechali do Polski, a ma­
cie trochę więcej świadomości lub macie lepiej 
otwarte oczy, mówcie n irockwi, ażebv szli ra­
zem i wygrali wybory. Amerykańskiego Polaka 
niikt nie postraszy piekłem.1
□ a o a a o a a a a a s a e t a o a O
0 0 ’ )'ąw'szv po rodzicach ziemią na kresach,

SPRZZD ^M  ZARAZ masywną kam'enicą U 
Q 2 piętrową w samym rynku składającą się Q 
P z 19 pokoi i 2 kramów o olbrzymich ok Q 
U nach wystawowych na parterze. Oba pię- n 
n tra ozdobione są balkonami. — W  jednym — 
j* kramie można interes ob ąć zaraz. O p rócz - 
U świetnego interesu w sklepie, należy do 3 
0 kamienicy ł/a morgi ogrodu z drzewami 0 
Q owocowymi i warzywnymi. 547 2-3 []
D Cena bardzo przystępna. - ^ C  3
0 Realność ta leży w mieście pow. Żninie, Q 
fl Rynek L. 4, woj. Poznańskie. Zgłoszenia: Q

jjjan Przybyłowicz, ŻNIN j]
□ a a m a B a a a a a a a a a a a p
flflflf lH H S flK Iflflfla flflH flS fliS flflS flflflfl
      ..
H> ■ B

g ;  M a ją t e k  O s ik i -S a la c z e  ■*
Ha   .................. ■ !
Ha 670 morgów, >wraz z żywym i martwym in- * f l  
H  ® wentarzem. jest do sprzedania za ceru; 130 * g
m a milionow Mkp. Powiat Rawa Ruska, poczta m £  
■  ■ Brukental. — Oddalenie od stacyi kolejowej ■ g  
H  ■ Ul mów 10 kilometrów. 5571-2 ■ 9
H i ■ !
H ■ Błaż delegat Banku Ziemian, udzieli ■ fl
g ” w O SIK A C H  wszelkich informacyi. J g

H flflflflflflflflflflflflflflflflflB flH flflflS fl
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i A  teraz kilka słów dla ksrfiężulkÓw; którzy u- 
biegąją się o  mandat. Sami mówią, że oni są po­
wołani od Boga, jako zastępcy Jezusa Chryslm- 
6a i we oni mają tylko kapłański urząd piasto­
wać i na to przysięgali Bogu w kościele. A ozir- 
siaj rzucają urząd Boski i łaprią za urząd poli­
tyczny. Pom. Jezus im nie powiedział: „idźcie i 
agitujcie po wsiach i mińsitectakach, ażeby was 
naród wybierał na posłów do sejmu polskiego11. 
Brada chłopi, gońcie ich do kościoła, ipokażcie 
isn ich umaątd, ho ona już o tym urzędzie calkietm 
napomnieli. Óni myślą, że za dolary, które J t o -  

lcfetowali na głodnych w Polsce, kupią zaśkipwy 
nego przee nich chłopa; no, nie myślimy, żeby 
się teraz, po wojnie, tacy ludzie znaleźli, ażeby 
Da księcbaa głos dawali. Bo niech sobie każdy roz­
sądny Polak pomyśli, jakito poseł będzie % ta­
kiego księdza, jak on rzucił uraąd Boski i on bę­
dzie popierał chłopów? Ksiądz i pan wtedy chło­
pa lubią, jak im chłop zadaimo robi i jak kole­
kty darmo daje, to go w oczy chwalą, a  poza 
oczy to go małpą bez oświaty naziwią. My tu w 
Amerytoe manny dowody, że który chłop nic da­
je  kolekty, to go wyzwie od koniowców ludow­
ców, socyalistów, wśbosowców.

To jest nasze życtzenac stąd, t  Ameryki. Jak 
który chłop nie ma jeiszczj- do tęgio czasu oświa- j 
ty, no to przy wyborach da jcie kochani Braci i 
na takich ślepców baczność, bo jego ksiądz o- j  
ślepił w czasie wyborów, ale po wyborach, to i 
on przejrzy na oczy, jak mu pańszczyźniany bat 
na jego plecy skoczy i będzie wtenczas żałował. 1 
Trudno, bo głupich nie trzeba siać, bo om i się 
sami red Izą.

Szczęść wam Boże!
W. P., ludowiec z powiatu ■tarnowskiego. 1

1

Wiadomości polityczno
POLSKA.

Z zeznań żony atamana Maahny, dowódcy ban­
dy zbrojnej, operującej na pograniczu naszem 
po stronie Ukrainy, wyszło na jaw, że bolsze­
w icy ukraińscy w  porozumieniu z Petruszewi- 
Czcni w W iedniu przygotowywali zbrojny wy­
buch bolszewicki w Maloplisce wschodniej. W y­
słańcy tej bandy saerzyli i jeszcze szerzą poża­
ry, aby sp otęgow a ć nędzę i  rozgoryczenie ludno­
ści, oraz aby wzbudzić postrach. Na szczęście u- 
dalo się u jąć Machnę z rodziną i osadzić w  obo­
zie dla internowanych. Żona Machny usiłowała 
uciec z różnymi papierami, ale została poclrwy- 
ooną.

Przy tlej sprawie ujawniło się, że główne gnia­
zdo podżegaczy przeciw Polsce mieści się w Pra­
dze czeskiej, że stamtąd wyjeżdżają agitatorzy 
bolszewiccy do Małopolski wschodniej. A rząd 
czeski s  pewnością wie o  tem, ale nie przeciw­
działa, bo mu też zależy na tem, aby nie było 
spokoju w Małopolsce wschodnioj, bo się spo- 
iM ewał aa to uzyskać dla Oaech wolną drogę do 
Roeyi.

Rząd nasz był zmuszony chw ycić się ostrych 
śroaków, aby utrzymać spokój i porządek w 
MaJopdsoo wschodniej. Ogłoszono sądy doraźne 
przeciw podpalaczom i bandytom, a gminom 
zapowiedziano, że gdzie będzie zbrodnia popeł­
niona, tam zostanie zakwaterowano wojsko na 
tak dihigo, aż zapanuje bezpieczeństwo publicz­
ne. Ludność ruska ma już też za dużo niepoko­
jów  bolszewickich i pomaga ich tępić.

Żądamy wszakże, aby Polska dała do Mało­
polski wech. najlepszych urzędników, którzyby 
unzecLwanie wzorowo prowadzili, wszelkie nad­
użycia w urzędach tępili, aby ludność widziała 
i odczuwała dobrodziejstwa naszych rządów. Lud 
ruski, ukraiński, tak samoo jak i lud polski pra­
gnie ^pokoju, aby mógł odetchnąć swobodniej 
po strasznych spustoszeniach wojennych.

ZAGRANICA.
Austrya poddała się zupełnie kontroli państw 

koalicyjnych i wyrzekła się zjednoczenia z pań­
stwem niemiecki dm, e w zamian za to uzyskała 
glwarancyę nietykalności i wielką pożyczkę dla 
uregulowania skarbu. Polska zobowiązała się 
przyczynić 10 proc. do owej pożyczki, a udział 
Polski ma być dostarczony w zbożu, które rząd 
nasz na ten cci zakupi w kraju.

Czechy przechodzą przesilenie ministeryalne. 
Podobnie jak u nas w Polsce za Śliwińskiego, 
ministerstwo utworzone przez Svehlę podało się 
do dymisyi nazajutrz po ukonstytuowaniu. Po­
wodem przesilenia jest brak pracy z powodu za­
stoju w kopalniach i fabrykach. Czechy nie m o­
gą sprzedać ąn,i swoich węgli, ani towarów z po­
wodu wysokiego kursu korony czeskiej.

Słowacya opanowana przez Czechów burzy się 
coraz głośniej i  zapowiada zbrojne powstanie w 
niedalekiej przysiafosci.

Niemcy ze swojem gospodarstwem i walutą 
zbliżają się coraz prędzej do naszego położenia. 
Drożyzna wzrasta szybko, a  wartość marki nie­
mieckiej spadla już do 5 marek poi. za 1 m. nieim.

Groza wojny turecko-angielskiej jeszcze nie 
minęła. Odbywają się rokowania, ale co chwila 
się urywają, a tymczasem armie obydwu stron 
się szykują, Turcy zapowiadają, żc muszą odzy­
skać Trocyę.

Grecya. Nowy król, który przybrał nazwę Je­
rzego II., został wzięty pd ścisły nadzór wojska, 
czyli jest uwięziony. Republikanie biorą górę.

OKRUSZYNY.
ROBOTNICY DRU KARSCY W  KRAKO­

W IE  rozp oczę li strajk  o d  pon iedzia łku  9 bm. 
D latego przez trzy  an i żadna gazeta nie w y ­
szła, w ięc  „P rzy jacie l L u d u " rów nież.

„D rukarnia L u d ow a11, w  k tóre j się druku-, 
jo  ..P rzyjaciel L u du 11, zgod ziła  się na p od ­
w yżkę, żądaną przez robotn ików  i w zn ow iła  
pracę 11 bm-, ale zaraz też podwyższyła 
nam cenę o 50 procent. T oteż sam o w y d ru ­
kowanie jednego egzem plarza  „P rzy ja cie la
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L u du 11 kosztu je już  przeszło 30 m arek, p a ­
p ier także b lisko 30 m arek, op łata  pocztow a 
15 m arek. Do tego  jeszcze dodać koszta a- 
dm inistracyi, lokalu , podatków , adresów , o  
pakow ania itp., a koszt jedu ego egzem plarza 
gazetki w y jdzie  na 100 m arek.

Toteż cenę po jedyn czych  egzem plarzy  je ­
steśm y zm uszeni podn ieść do  ceny 100 m a­
rek.

Prenum eratę na ostatni kw artał pozosta­
w iam y w w ysok ości 600 marek, a le  prosim y 
usilnie o natychm iastow e nadesłanie tejże 
kw oty , k to jeszcze zalega, gdyż w obec sza­
le jące j drożyzny nie jesteśm y w  stanie kre­
dytow ać.

A dm in istracya „P rzy jacie la  Ludu“ .
p r z y m u s  l e g i t y m a c y j n y  przy podró­

żach w obrębie województwa lwowskiego. Z u- 
wagi na wąśipliwoścł powstałe w  tym kierunku, 
czy rozporządzenie województwa lwowskiego z 
października ubiegłego roku w sprawie zapro­
wadzenia przymusu legitymacyjnego w podróży 
na obszarze tego województwa posiada jeszcze 
moc obowiązująca, orzekło województwo, że roz- 
porz^-dzenio to, mimo zniesienia stanu wyjątko­
wego w Malopolsce, nadal bez zmiany obowią­
zuje. Władze polityczno otrzymały więc obecnie 
polecenie ścisłego przestrzegania tego rozporzą­
dzenia. Podróżni, jadący kolejami w obrębie wo­
jewództwa lwowskiego Winni przeto we własnym 
inteuesie posiadać odpowiednie legirtymacye z 
fotografiam i Trudno pojąć, w  jaki sposób w oje­
woda lwowski na własną rękę może wydawać 
takie rozporządzenia sprzeczne z obowiąaujące- 
inj ustawami.

STANISŁAW SZCZEPAŃSKI, paskarz z ..Hy- 
gei“ . Błazen, który jak wszystkich innycli. tak 
i m "ic rozweselał niejednokrotnie rożnami po­
wiastkami i bajeczkami o  kobietach, bo w tym 
świadku on jest na miejscu. Itajfur, który z ja ­
kąś chorobliwą manją i upodobaniem narzucał 
się na pośrednika i aikuszewa upadłym kobietom, 
intrygant, mający chorobliwją przyjemność w 

rozbijaniu rodzin, nawet w podburzaniu dróeoi 
prz ciw’ rodzicom. Chciwiec nigdy nie rasy eony, 
potrzebujący cągle dużo pieniędzy na różne 1«- 
dacznee. Faktor, podejmujący się nawet prze­
kupywania sędziów, aby wydrzeć majątek ina- 
loleirirh sil rot. Indywiduum, które ubiegało się 

o  stanowisko iin.spektora aptcik, oświadicaają* 
bezwstydnie. iż to stanowisko ułatwi mu wpy­
chanie aptekarzom towarów z jego „Hygei". Pa- 
akiarz. który przez cały rok gromadził środki le­
cznicze, aby je następnie sprzedać po kilkakrot­
nie wyższej cenie itd. itd. Oto jest w krótkiem 
streszczeniu rysopis Stanisława Szczepańskiego, 
gwiazdy na lirmairocrcie Wyzwoleni,i“ i „Lewi­
cy I,udowej”. Oto kandydat ich na posła z pow. 
żywieckiego! Ma miliony na wybory z pasikt<r- 
stwa w „Hygei", alo osieroconą rodzinę po Ima­
cie pozostawia w nędzy.

Z różnymi osobnikami człowiek się spotyka 
w życiu, tak i ja spotkałem s;ę przed laty ze

Szczepańskim. Gdy był w ZaJbłociu, nawet go 
popierałem na caloi ka Raidiy powiatowej. AŁo złtel 
skłonności potęgowały się w nim z biegiem Lat 
Toteż jego pytania o  kandydowanie zbywałem 
śmiechem, uważając to taikże za kpiny. Poszedł 
do „czystych ideowców". Owszem* niech ich ba. 
wa.

Żó talki ananas rauea się na mnie w „sztanda­
rze", to mi się podoba. Jan Stapiński

DROŻYZNA wzmaga się z zatrważającą szyb­
kością w ostatnich tygodniach. Męski kapełuaz, 
który przed tygodniem kosztów ił 10 000 marek, 
teraz kosztuje już 30 000 marek. Tosamo jest z 
obuwiem, bielizną,, ubraniem, m wszyabkiom. W  
ślad za tem kepa kapusty na targu w Kiralkowie 
10 bm. kosztowała 17.000 marek, kilo masła 6000 
marek, litr mleka 350 marek, jaje 100 marek itd. 
Maluczko, a  doceeikamy się jakiejś śta^szaiej a- 
wantuay. Takiego tańca ąpekuUucyi ludność nie 
wytrzyma.

Odpowiedzi Redakcyi.
J. Pac: Słusznie, bardzo to trudna praca, ale 

jak  kropla  w ody ciągle sp ada jąc w ydrąża skaię, tak 
i w ytrw ała proca  w ydrąży oporne m ózgi lud/.kie.
T y lk o  w ytrw ać i nie zrażać się trudnościam i.  _
Ob. J. Miazga: List z 30 w rześnia otrzym ałem  I s 
radością  przeczytałam . 7,a w ytrw ałą pracę dzięki i  
cześć. T o  by ło  szkodn ictw o Sar.ojcy, że artyku łów  
ch łop sk ich  nie um ioszczał, ty lk o  sw o ją  pisaninę 
uważni za mądrą.

j F A B R Y K A  M A S Z Y N  R O I N C C Z Y C H  •

1 B R A C I P L E Z IA
J Kołom yja (Kosaczów-:. 479 10-10 •
• Poleca : Pługi włościańskie z drewnianymi grządziela- I
• mi erząca na jakiejkolwiek koleśnicy. koleśnice, obsy- • 
| pniki do kartofii, młynki do czyszczenia zboża itd.— 5 
r Przyjmuje do naprawy w szekle maszyny rolnicze j
• ••••• « iM ni* fąM fągąy iy f #

DOM ROLNICZY
. ZA S TĘP STW O  PROSCILJOWSK1CJ FABRYKI ! \
0 MASZYN ROLNICZYCH o
;; F. W IC H T E R L E G O  o
\ \ NOWY SACZ, ulica Hoffmanowej L. 1 <;
< > poleca: 4 »
1! Kieraty kryte jedno i dwukonne zz 1 Wichterlego. \ [
< > M łocarnlo kieratowe z wytrzęaaezami i sitem na < > 
j| kółkach przewozowych, słynne 1 MR 18 Wi- °
, ,  chterlego, J [
< > Miocarnie ręczne LUK Wichterlego, <»
1j Przystawki uniwersalne, * '
,. Kompletna garnitury mtocarniano z pasami ) |
1 skórzanymi Wichterlego, < >
11 Młynki do czyszczenia zboża krajowe, < [
, ,  Sieczkarnie ręczne i kieratowe. 527 5—10 J' 
! | Przyjmujemy zamówienia na pojedynczą i hartowną J [ 
, > dostawę tomasyny z .Gwiazdą* i superfosfator po- , ,

sytamy franko do każdej stacyi i na kredyt. < >
UWAGA: Cenników nie wysyłamy, zaraz zamówić , ,

< > i zadatkować, bo zapasy wyczerpane. < >

Redaktor odpowiedzialny: Jan Stapiński. Z Drukarni Ludowej w Krakowie.


